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Rozmowy w Moskwie trwają 


„Daily Worker“ o bankructwie matshallowskich ss nów mokimiti proypeniae że 
planów podziału Europy 


LONDYN (PAP). Dzienniki londyńskie wy- 
rażają przekonanie, że przedstawiciele mo 
carstw zachodnich odbędą jeszcze dalsze kon- 
ferencje z ministrem Mołotowem. Podkreśla 
się, że minister Mołotow pragnie omówienia 
całokształtu problemu niemieckiego, podczas 
gdy reprezentanci państw zachodnich dążą 
przede wszystkim do tego, aby poprawić swą 
pozycję w Berlinie. 

„Daily Worker” przypomina, że przed kil 
koma miesiącami państwa zachodnie miały 
okazję wszczęcia rozmów ze Związkiem Ra- 
dzieckim. Okazja ta wyłoniła się podczas wy- 
miany net między Bedell- Smithem a mini- 
trem Mołotowem, lecz rządy mocarstw za- 
chodnich odrzuciły tę okazję. Zamierzały one 
najpierw wprowadzić w życie w całej pełni 
plan Marshalla, rozbudować system sojuszów 
między państwami zachodnimi i Stanami Zje- 
dnoczonymi, a następnie dopiero przystąpić 
do rozmów ze Związkiem Radzieckim. 

W związku z tym rządy krajów zachodnich 
sharmonizowały pod batutą Waszyngtonu 
swą politykę w Europie zachodniej i w Niem- 
czech zachodnich. Prowadziły one akcję ak- 
tów jednostronnych, ignorując stanowisko 
Związku Radzieckiego i jego sojuszników. 

Plan amerykański okazał się jednak planem 
nierealnym. Odbudowa gospodarcza Europy 
zależna jest nie od pomocy zagranicznej, lecz 
przede wszystkim od rozwoju handlu mię: 
dzy Europą Wschodnią a Zachodnią. Plan 
Marshalla, jako plan odbudowy Europy — 
zawiódł w zupełności, Narody Weuropejskie 
niedwuznacznie dały do zrozumienia, że dor 
browolnie nie wezmą udziału w angloramery- 
kańskiej grze, skierowanej przeciwko Związ* 
kowi Radzieckiemu i godzącej w interesy Eu- 
ropy. 

W tej sytuacji — pisze „Daily Worker" — 
nie mają racji ci publicyści i politycy, którzy 


przeciwstawiają się ustępstwom ze strony mo 
carstw zachodnich na rzecz Związku Radziec- 
kiego. Nie o ustępstwa w ścisłym tego słowa zna 
czeniu chodzi, lecz o naprawienie błędów, po 
pełnionych w przeszłości, Ci, którym droga 


jest sprawa pokoju, powinni zorganizować 
kampanię i domagać się, aby rozmowy mo* 
skiewskie były prowadzone na zasadzie do- 
brej woli, zgodnie z obowiązującymi układa- 
mi międzynarodówymi. 


LONDYN PAP. — Jak donosi agencja Rev- 
tera, ambasador Stanów Zjednoczonych Lewis 
Douglas odwiedził we wtorek Foreign Office, 
by omówić z ministrem spraw zagranicznych 


OOOO TOYOTY 


Bevinem raport otrzymany w nocy z Moskwy 
na temat spotkania między przedstawicielami 
trzech mocarstw zachodnich a ministrem spraw 
zagranicznych Mołotowem. 

W celu omówienia raportu spotkali się rów- 
nież ambasador francuski Massigli i sir Wiliam 
Strang. W londyńskich kołach dyplomatycz- 
nych nie przewiduje się, by nowe uzgodnione 
instrukcje trzech mocarstw- zachodnich zostały 
przekazane przedstawicielom tych mocarstw w 
Moskwie przed środą. 


HARO TAAA NANA 


Depesza do ministra Minca 


od czechosłowackiego ministra handlu zagranicznego 


WARSZAWA PAP. — Minister Przemysłu 
i Handlu Hilary Minc otrzymał od opuszcza- 
jącego Polskę czechosłowackiego ministra han 
dlu zagranicznego dr Antoniego Gregora de- 
peszę treści następującej: 

Przed wyjazdem z zaprzyjaźnionej Polski ze- 
chce Pan Minister przyjąć jeszcze raz podzię- 
kowanie za serdeczne przyjęcie. Pobyt na Wy- 
stawie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu na- 
pełajł mnie głębokim podziwem dla wysiłku 
braterskiego narodu polskiego. Wystawa tak 
imponująco przygotowana przez waszych te- 


chników į artystów posiada jednakowo ważne 
znaczenie tak dla Polski, jak i dla Czechosło- 
wacji, 

Powracam do Pragi z głębokim  przeświad- 


czeniem, że wspólna nasza praza na ostatnim | 


posiedzeniu Rady Gospodarczej będzie owoc 
na, Nasze rozmowy i bogate doświadczenia 
oraz wrażenia, jakie wywozimy z waszego kra 
ja, przyczynią się do jeszcze większego zce- 
mentowania przyjaźni polsko-czechosłowackiej 
oraz współprący gospodarczej między naszymi 
krajami. 


RZYM PAP. — „Unita” komentując prze- 


Rząd Polski wystosował notę do Francji, w 
której podtrzymuje swój protest przeciwko je 
dnostronnej akcji mocarstw zachodnich w 
Niemczech. 

„Unita" omawia równocześnie zagadnienie 
b. kolonii włoskich. Dziennik podkreśla, ża 
Polska odnosi się przychylnie do przyznania 
powiernictwa nad Libią Włochom. Jedynie 
Związek Radziecki i kraje demokracji ludo- 
wej wypowiedziały się na korzyść Włoch — 
stwierdza dziennik, 

Fakt ten notuje również „Avanti“ i „Paese”, 
| które przytaczają stanowisko Polski w spra- 
|wie kolonii włoskich. Dzienniki te potępiają 
reakcyjną prasę włoską za świadome i tenden 
cyjne przemilczanie stanowiska Polski w spra 
wie problemu kolonii włoskich. 


Pietro Nenni 
przybył do Moskwy 


MOSKWA PAP. — Pietro Nenni, przywód- 
-ca socjalistów włoskich, przybył z Leningra- 
du do Moskwy. Nenni epędził kilka dni w Le 
ningradzie, gdzie szczególnie zainteresował 
się i zwiedził miejscowości związane z boha- 
terską obroną Leningradu. 


Raz wap 


Ostre tarcia między Belgiq i Holandią 


Zimna wojna między państwami Beneluxu 


PARYŻ PAP, Z Brukseli donoszą o 
ostrych tarciach w stosunkach pomiędzy Bel- 
gią i Holandią. Pomimo starań æ obu stron, 
nie tylko nie zdołano usunąć epornych spraw 
lecz zaobserwowano dalsze ich zaostrzenie się 

Proamerykańska polityka belgijskiego pre- 
mieraj Spaaka spotyka się Z coraz liczniejszy: 
mi głosami krytyki w Holandii. Prasa belgijska 
nie ukrywa swych zarzutów pod adresem Ho- 
landii za niechęć do bezwzględnego podpo- 
rrądkowania się polityce Spaaka, prowadzącej 
do całkowitego uzaleźnienia Beneluxu od Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Poważne zaniepokojenie w kołach belgij- 
skich wywołała wiadomość, że deficyt han- 
dlowy tego państwa z Holandią wyniósł w u- 
biegłym roku 25 miliardów franków belgij- 
skich, w czym niemałą rolę odegrał wzmożony 
import ze Stanów Zjednoczonych. 

Do kampanii przeciwko polityce Spaaka i 
wzrostowi interwencjonizmu amerykańskiego 
w wewnętrzne sprawy krajów Beneluxu przy- 
łączyła się również Holandia. 

Prasa tego kraju doniosła o istnieniu tajne- 
go układu gospodarczego pomiędzy USA į Bel- 
gia, podkreślając szczególnie bezceremonialne 


A A A R ZE 


Wallace piętnuje politykę Trumana 


Atak na swobody demokratyczne spotka się z odporem postępowej opi: 


NOWY JORK PAP. — Kandydat Partii Po- 
ślępowej na stanowisko prezydenta Henry 
Wallace złożył przed- 
stawicielom prasy oś- 
©wiadczenie, w którym 
ostro napiętnował pro- 
wadzone ostatnio docho 
dzenia w sprawie „dzia 
łalności antyamerykań- 
“skiej” wielu przedsta- 
wicieli obozu postępo- 
wego. Wallace «twier- 
iził, że celem tej kam- 
anii jest odwrócenie 
uwagi narodu amery: 
kańskiego od akludlnych zagadnień nierostrzy 
gniętych dotychczas przez partie rządzące. 
Kampania ta jest dalszym ciągiem polityki ter 
roru stosowanego przeciwko elementom postę: 
powym, za którą odpowiedzialność ponoszą 
przywódcy obu partii, w tej liczbie również 
Truman, 
„Dwupartyjna polityka zastraszania” zda- 


niem Wallace'a zmierza do całkowitej likwi- 
dacji swobód konstytucyjnych w USA 1 jes 
skutkiem bankructwa postulatów partii demo 


kratycznej 1 repul 
wewnętrznym jak i na arenie międzynarodo- 
wej. 

Nawiązując do ostatnich wystąpień Truma- 
na, Wallace podkreślił, że wypowiedzi prezy- 
denta są całkiem sprzeczne z faktyczną działal 
nością jega partii I rządu, 

Wallace oskarżył następnie ministra spra- 
wiedliwości Clarka o pozbawienie obywateli 
i organizacji amerykańskich praw przewidzia: 


Zacięte walki na 


RZYM PAP. —, Agencja Elefteri Ellada do: 
nosi, że silne oddziały wojsk ateńskich. pró. 
bowały opanować okolice Oxya, Liokas i Sta 
vros na linii Grammos. Zacięta walka trwała 
przez cały dzień i zakończyła się wycofaniem 
monarchistów na pozycje wyjściowe. 

W rejonie Skantsiko oddziały ateńskie pod 
jęły również próbę przekroczenia rzeki Saran 
taporos. Atak ten został odparty przez armię 
demokratyczną, która zdobyła znaczną ilość 
sprzętu wojennego m, in. 5 ciężkich moździe 
rzy pochodzenia amerykańskiego. 

RZYM PAP. — Jak donoszą 2 Lamii, został 


De Gasperi wspomaga Sophulisa 


Robotnicy włoscy w Taranto nie chca ładować 
broni dla faszystów greckich 


RZYM PAP. — W Taranto trwa w szerokich 
masach robotntczych wzburzenie, wywołane 
faktem, że okręt. greckiej marynarki wojennej 
przybył do tego portu, by załadować broń dla 
faszystowskiego rządu greckiego. Robotnicy 
arsenału strajkują na znak protestu już od 48 
godzin. Do strajku przyłączyli sie robotnicy 


różnych fabryk. Okręt grecki stoi na kotwicy 
o kflometr od wybrzeża. Policja otoczyła port 
Krążą pogłoski że załadowanie okrętu odhę 
za pośrednictwem łodzi marynark; wo 
jennej, ażeby uniemożliwić jakąkolwiek in- 
terwaacia rabotników. 


— 


i USA 


ikańskiej zarówno w życiu! nych przez konstytucję i stwierdził, że w chwi 


li obecnej w Stanach Zjednoczonych prowa- 
dzona jest kampania represji przeciwko eiłom 
postępowym, która miała dotychczas pre- 
Cedensu w historii kraju. Wallace zapowie- 
dział jednak, że partia postępowa będzie wa) 
czyła w dalszym ciągu przeciwko próbom znie 
sienia swobód obywatelskich | opanowania kra 
Ju! przez reakcję. 


froncie Grammos 


tam wykonany wyrok na 8 działaczach demo 
kratycznych, W Herakleyon na Krecie rozstrze 
lano. 5 przywódców organizacji EAM i jed 
hego z bohaterów ruchu oporu z czasu oku- 
pacji niemieckiej. W Atenach został wszczęty 
proces przeciwko 38 demokratom, oskarżonym 
o dostarczanie pomocy arfhii demokratyczne. 


rozpanoszenie się przemysłowców omerykań: 
skich w Kongo belgijskim. W'zamian za od- 
setki, przyznawane Belgom przez eksploatują: 
cych Kongo Amerykanów, rząd belgijski x0- 
bowiązał się do zakpywania towarów przede 
wszystkim w Stanach Zjednoczonych. Polityka 
taka odbiła się bezpośrednio na belgijsko - ho 
lenderskich stosunkach handlowych. 

Odpłacając pięknym za nadobne, strona bel- 
gijska wysuwa na światło dzienne różne nie- 
przyjemne dla Holendrów szczegóły ich polity- 
ki w Indonezji. Oczywiście, że tego rodzaju 
wzajemne zarzuty nie wpływają na odprężenie 
lecz — wręcz przeciwnie — przyczyniają się 
do zaostrzenia atmosfery, 


Starcia na Malajach 


LONDYN PAP. — Nadchodzą tu dalsze wia 
domości, świadczące o coraz bardziej rozle- 
głym charakterze walk na Malajach. Ostatnio 
brytyjskie eiły wojskowe prowadziły opera: 
cje przeciwko Paulai (Malaje północno - mas 
chodnie), gdzie, według doniesień brytyjskich 
znajdowała się baza powstańcza. Operacje ie 
przeniosły się do dżungli, Patrole brytyjskie 
wykryły koncentrację około tysiąca powetań: 
ców. 


Rozruchy w Iranie 


MOSKWA PAP. — Agencja TASS donosi z 
Teheranu, iż w związku z ogólnym pogorsze- 
niem się sytuacji materialnej ludności i ostat 
nią zwyżką cen produktów żywnościowych w 
różnych miejscowościach kraju doszła do roz 
ruchów, Dziennik „Iran” podaje, że w Każwie 
nie rozruchy zakończyły się krwawym star< 
| między oddziałami policji i ludnością 
miejscową 


Poprawki do projektu Reynauda 


uchwalone przez komisję finansową francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego 


PARYŻ PAP. — Komisją finansowa Zgro- 
madzenia Narodowego uchwaliła szereg ietot- 
nych poprawek w związku z artykułem 1-ym 
projektu Reynaud. Przyjąto zasadę, że zwol- 
nienia urzędników nie mogą być w sprzecz- 
ności ze statutem urzędniczym. Odnośnie ar- 
tykułu 2-go uchwalono, że żadne przedsiębior 
stwo znacjonalizowane nie może być przeź 
kształcone w towarzystwo mieszane z udzia- 


łem kapitałów prywatnych, bez uchwały par- 
lamentu. Do końca bież. roku rząd ma wnieść 
projekt statutu przedsiębiorstw znacjonalizo« 
wanych. 

Artykuły 3-ci i 4-ty ograniczone zostały w 
ten sposób, że świadczenia ubezpieczalni nie 
mogą być zmniejszone, zaś przepisy mogące 
stanowić pretekst do ograniczenia praw straj 
kowvch zostały uchylone, 


Str. Z” 


Młodzież krajów uciskanych przez imperializm 


apeluje o poparcie u młodzieży państw demokracji ludowej 


WARSZAWA PAP, — Trzeci dźień obrad 
międzynarodowej konferencji młodzieży pra- 
<ującej, klóre toczyły się pod przewodni: 
twem sekretarza Światowej Federacji Młodzie 
ży Demokratycznej Berta Williamsa, wypełniły 
dalsze referaty uzupełniające, delegatów po- 
szczególnych krajów. 

Pierwszym mówcą był delegat Związku Ra- 
dzieckiego Aleksy Klimow. 

Wstępującego na trybuną przedstaw: 
wielomilionowych mas młodzi 
zgromadzeni przyjęli entuzji zi 
gdotrwałymi owacjami. Zebrani na sall obrad 
przedstawiciele młodzieży calego świata pow- 
stają z miejsc i wśród burzy oklasków skan- 
dują nazwisko czołowej poslaci świałowego 
obozu pokoju } demokracji — generalissimusa 
Stalina. 

Niemilknące okrzyki młodzieży Sta-lin, Sta- 
lin, oraz owacje na cześć Związku Radzieckie 
go długo nie pozwalają delegatowi radzieckie 
mu na rozpoczęcie przemówienfa. Równie w 
toku przemówienia slowa mówcy często prze- 
rywane są oklaskami i owacjami. Delegaci 
szczególnie gorąco i życzliwie oklaskują cha- 
rakteryzowanych przez mówcę młodzieżowych 
bohaterów pracy Związku Radzieckiego. 

Następnym mówcą był przedstawiciel mło: 
dzieży Venezueli Lugo, który w swym prze- 
mówieniu zwrócił uwagę delegatów na cię 
kle warunki życia | pracy młodzieży krajów 
Ameryki Łacińskiej. Młodociani pracownicy 
są gdnie wykorzystywani w przemy- 
śle i na roli, przyczym zasada „za równą pra- 
ce — równa płaca” wbrew oficjalnym oświad 
czeniom bynajmniej nie jest stosowana, 

Przemawiający z Kolei delegat młodzieży 
Rumunii George Peagu, serdecznie witany 
przez zebranych, zobiazował w swym prze- 
mówieniu zdobycze t osiągnięcia młodzieży rb 
muńskiej w powojennym demokratycznym ur 
stroju Rumuńskiej Republiki Ludowej, opartym 
na pełnej sprawiedliwości spolecznej. Młodzież 
Rumunii — powiedział m. in. mówca — jest 
szczególnie wdzięczna bohaterskiej armii ra- 
dzieckiej, której zawdzięcza wolność i niepo- 
dległość narodową. 

Przedstawiciel młodzieży Algieru, Kraba Ha 
mou, omawiając gospodarczą i społoczną struk 
turą kraju, zwrócił m. in. uwagą na ciężkie 
wazunki, w jakich żyje młodzież. Algieru, Wy 
zysktwana przez swych pracodawców %nło- 
dzież zmuszana jest do nadzwyczaj ciężkiej 
pracy za wyjątkowo niskie wynagrodzenie 
Niskie place i niedostateczne racje żywnoś- 
ciowe sq też przyczyną , ciągłych strajków, 
organizowanych w obronie pracujących rzesz 
ludności. /. 

W Imieniu młodzieży jugosłowiańskiej prze 
mówienie wygłosił Stajana Bielajac, Opowte- 
dział om obszernie o ucisku i wyzysku, które 
mu- poddana była młodzież robotnicza w przed 
wojennej Jugoślawit, po czym zobrazował. u 
dział młodz ugosłowiańskiej w walkach 
przeciwko najeźdźcy faszystowskiemu. 

Delegat Afryki Płd, Cassien Tadwat mówił 
© dyskryminacji rasowej, stosowanej w jego 
kraju. Młodzież murzyńska i hinduska żyje 
w niezwykle ciężkich warunkach. Bogactwa na 
luralne wykorzystywane eq przez  miejscó- 
wych 1 zamorskich wielkich kapitalistów ko- 
śzlem krwawego trudu robotników. Jednakże 
demokratyczna młodzież Afryki Płd. — biała 


| kolorowa, uła, że walka młodzieży calego Satul, KCZZ wysłała do generalnego dowódcy 


Cesk 
«Stary 
— Lajdak Goryle! — pełna przera- 


żenia odezwała sią Nadieżda Gawriłowna. 
=- Niczego więcej nie można było od nich 
oczekiwać, — powiedział Iwan Piotrowicz, 
Zewnętrznie wy! ł się spokojny ale na- 
tyghmiast po wyjściu pielęgniarki, zaczął 
przekładać lekarstwa w swej domowej ap- 
teczce, Czy to ze zdenerwowania czy też 
z tego powodu, że miał w ręku źle palący 
się ogarek świecy, ale długo nie mógł zna- 
lezé tego co chciał i mruczał: „Hm... dziw- 
ne. Gdzie ona mogła się podziać?* W koń- 
cu znalezł i odstawił oddzielnie jedną bu- 
teleczkę ,poteni, po namyśle, wsunął ją do 
bocznej kieszeni. Rano przyszedł do Iwana 
Piotrowicza epral niemiecki, którego 
przeprowatlził już nie Wald, lecz technik 
dentystyczny Fryłucki, czerniawy, ruchli- 
wy wiek z wiecznym nienaturalnym 
uśmiechem na chudej twarzy eunucha, — 
No tak, ie Piotrowiczu, mądrze z 
hiliście, żć — z wielkim ożywie- 
niem zaczał od razu po przyjściu. — Za- 
praszają was do pracy szpitalu... Ja zę- 
by, a wy reszt Nime leż zaprosili. też! 
pracy”. do jakiej pracy? nie zro- 
zumiał Iwan Piotrowiez. Arh, Boże mój. 
Do swojej. rczumi ę, de pracy chirur- 
gitznej, przecież nie do nycia podłóg. — A 
Ja słyszałem, że już wywieżii stamtąd ran- 
nych... =- z 
łycki przerwał i z ozywieniem: 
odwrót, przywieźli: kilku oficerów 
kichś trzydziestu żelrc:z 
wiem wam, że N 
robi się jak 


ze, my zi 


—Wwyi 
. -- Obiecałem przypro- 
jije tylko szklankę her- 
— „Obiecał przyprowa- 
dzi dziwne! — oburzeniem powiedziała. 
Nadieżda Gawriłowna. — Jeśli zechcemy 
pójść, to pójdziemy sami, a jeśli nia 7a- 


świała o lepsze jutro zakończy się pikceżem.| zadań, jakie stawią przed sobą Międzynaro- 
Przedstawiciel Braxylii Pedrosa również! dowa Unia Studentów — jest demokratyza- 
przedstawił trudne warunki życia i pracy mło] cja wychowania, MUS widzi rozwiązanie tego 
dzieży, wyzyskiwanej przez rodzimy 1 między] zagadnienia w jedności wszystkich postępę- 
narodowy kapitał. wych sił całego świata, Dlatego też MUS jest 
Jego charakterystyka stosunków, panują| ií pozostanie członkiem Światowej Federacji 
cych w krajach Ameryki Łacińskiej była zgo-| Młodzieży Pracującej i z całą ostrością wy- 
dna z oceną delegata Wenezueli. stąpi przeciwko tym, którzy chcieliby osłabić 
W imieniu Międzynarodowej Unii Studen:| te więzy, izolując ruch studencki. 
tów (MUS), której delegacja bierze udział w] Wraz z hasłem demokratyzacji wychowń* 
obradach konferencji, zabrał głos przewodni-| nia MUS wysuwa jednocześnie hasła walki o 
ku Akademickiej Młodzieży Pol-| pokój i lepsze ży liwe sa bowiem 
ł Zenon Wróblewski. > siągnięcia kulturalne. bez trwałego pokoju i po 
jednym z najważniejszych | lepszenia. ogólnych warunków bylu. 


Rokowania handlowe z Bułgarią 


o dalsze rozszerzenie wymiany gospodarczej 

AWA PAP. — W Warszawie rózpo| miany handlowej oraz zawarcie nowej umo- 

częły się rokowania handlowe pomiędzy przed| wy na okres od 1 września rb. do końca roku 

stawicielami zainteresowanych ministerstw] 1949, 

gospodarczych Polsk qdową delegacją bul] Głównym artykułem przywożowym z. Buł- 

gareką — pod przewodnictwem dyrektora De-| garii eq rudy, koncentraty, tyłoń i skóry, w 

pałtamentu Traktatów w Min. Przemysłu i| zamian Polska dostarcza Bułgarii wyroby włó 

Handlu ministra pełnomocnego inż. Henryka | kiennicze, tabor kolejowy, chemikalia, wyro- 

Różańskiego. by hutnicze, maszyny i artykuły farmaceuty- 
Delegacji bułgarskiej przewodniczy wicemi- | czne, 

Faj handlu 1 aprowizacji p. Beno Patrow'| wartość obrotów w ramach oatktnio"żawar 

M lej umowy, wyniosła ok, 8 milionów dolarów 


cy, 
Rokowania polsko - bułgarskie mają na ce- 
po każdej stronie, 


lu omówienie dotychczasowych wyników wy- 
Cyrenaika żąda niepodległości 
wystąpił z żądaniem niepodległości teqó kra- 


LONDYN PAP. — Jak donosi agencja Reu- 
ju Postanowiono zwrócić śię dó komisji 4-ch 


teta z okazji 8-ej rocznicy utworzenia lbljsko- 
mocarstw, rozpatrującej sprawę dawnych ki 


arabskiej formacji, Która wspomagała wojska 
brytyjskie w walce z Włochami, inspirowany fonii włoskich o uznanie niepodległości Cy- 
renajki. 


przez Brytyjczyków emir Cyrenajki ponownie 
Nowy rząd fiński - broni kapitalistów 
Skandaliczne posunięcia fińskich socjal demokratów 


Korespondent agencji| raz większe dochody kosztem państwa i klasy 
za dziennika „Tuskan- | robotniczej. Przy pomócy przedstawicieli tzą- 
który stwierdza, że ostatnie poj du w kieszeniach właścicieli zakładów wrze- 
siedzenie sejmu fińskiego wykazało dobitnie. | mysłowych znalazła się sporo milionów pocho 
iż nowy rząd czyni wszystko by umożliwić kaļ dzących od fińskich płatników podatków. 
pitalisiom otrzymanie większych zysków. Mi-| Sprawa ta przybiera cechy skandalu, który ru 
nister socjal - demokratyczny Takki, kierują: | ca jaskrawe światło na fakt, dlaczego Cdłą re 
cy działalnością pr biorstw, których pro | akcja lińska wystąpiła solidarnie w obronie no 
dukeja idzie na spłatę reparacji, pozwala wla | wego rządu — konkluduje „Tueknsan Samo- 
ścieielom tych przedsiębiorstw uzyskiwać ca-| mat”, 


przeciw nowej zbrodni generała Franco 

WARSZAWA PAP. Do komisji centralne| Zw o okręgu w Madrycie telegram następującej 
Zawodowych w Warszawie wpłynął apel przed | ir 
stawicieli hiszpańskiego związku zawodowego 
pocztowców, wzywający do protestu przeciw- 
ko etykowaniu nowej zbrodni rządu gen.| stanąć przed trybunałem wojskowym. Gorące 
Franco wobec Joge Satua, generalnego sekre- | mu patriocie wiernemu synowi klasy robotni- 
tarzą związku radiotelegrafistów hiszpańskich |.czej Hiszpanii odmówiono nawet piawag wybo 
i członków krajowego komitetu unii hiszpań- | ru obrońcy. 
skiej (U. G, T) W imieniu trzech milionów związkowców pol 

W związku g niebezpieczeństwem, grożącym | skich KCZZ protestuje przeciw pogwałceniu 
elementarnych praw człowieka i obywatela. # 


se Satua, sekretarz generalny związku za 
wodówego radiotelegrafistów hiszpańskich ma 


lekarz« 


chcemy, to w jaki właściwie sposób nas 
„przyprowadzicie*? Na sznurku, czy jak? 
Daję wam słowo, że zaraz przyjdziemy, — 
bardzo poważnie, patrząc na Pryłuckiego 
powtórzył ponownie Iwan Piotrowicz, I Pry 
łucki o! 
miał nie po rosyjsku i dlatego stał spokoj- 
nie, nawet sennie niec chwila zakry- 


czekają: W 


odwórzu szpitala przy 
jeden z w teró 


orajszych oficerów, 


stojący 
obok usłużnego, promieniejącego ` Pryłuc- 
kiego. Oficer wyjął z u$ papierosa i po- 
wiedział: 

— Moen! Iwan Piotrowicz, udał że nie 
zrozumial tego krótkiego przywitania, ale 
szedł z kapralem, który nie zrozu- JO jednak z lekka swą czapkę. Wcho- 


ząc tam, gdzie wychodziii tysiące razy, 
mąż i żona z 


przyzwyczajenia włożyli bia- 


wając oczy białawymi — Nie ro» | łe fartuchy, Szafa z instrumentami chirur- 
zumiem! — powiedziała Nadzieżda Gawri- | gicznymi, do której przede wszystkim pod 
łowna. — Wczoraj ten łotr Wald dosłownie | szedł Iwan Piotrowicz, była otwarta, cho- 


wypędził cię ze szpitala — a ty Pryłuckie- 
mu, również łotrowi, dajesz słowo, że znów 
tam przyjdziesz. Czyżbyś naprawdę myślał 
u nich... d 
— Co tam Wald! — przerwał Iwan Pio- 
trowicz, — On tylko pokazywał, że jest te- 
OE władzy. A chirurg jest potrzebn, 
każdej armii. W razie wojny zawsze bra! 
chirurgów. Żona patrzyła ze zdziwieniem 
na mężą. — Czyżbyś ty... zaczęła zno- 
wau. Ale on nie dał jej skończyć, obiął ją, 
pocałował i szepnął na ucho, Nie ma 
rady, trzeba iść, nie mamy strzykawki. 
ł z kieszeni buteleczkę i pokazał jej. 
umiała go. Zaczerwienione ną skutek 
drugiej już nocy bezsennej powieki zadrża- 
ły i zwilgotniały, ale skinęla głową. Do 
zpitala poszli ukradkiem przeq psami, jak 
gdyby nie wybierali się nigdie daleko. 
Przez ulicę szli uroczyście, pod rękę, uważ- 
nie przyglądając się wszystkiemu wokoło: 
szerokiemu błyszczącemu morzu, niebie- 
skiej wstędze plaży, na której teraz raził 
widok kilku niemieckich żołnierzy, kręcą- 
cych się koło auta; dalekiemu górzystemu 
brzegowi z białymi domami otoczonymi 
wysokimi. topolami, ruinom byłvch domów 
|i ostroświecącym kawałkom szkła pod no- 
A gami 


ciaż obok, w sali operacyjnej nie byto ni- 
kogo. Uważając, że mu się bardzo poszezi 
ściło, ale czując, że się denerwuje, stary 
któr od razu wyszukał hiklowany fute- 
ralik ze ORA i wsunął go do :kie- 
szeni, spojrzawszy porozumiewawczo na 
żonę. Ruchem brwi dała znać, że rozumi 
Kiedy w sali operacyjnej, skąd prowadzi 
ły drzwi do sali szpitalnej, ukazał się ofi- 
cer, tym razem już bez Pryłuckiego, Iwan 
Piotrowicz wyglądał jak ozłowiek, który 
gotów jest z zapałem pracować w dobrze 
mu znanej dziedzinie. Lekarze mają wspól- 
ny język — łacinę, dlatego Iwan Piotro- 
wicz źle władający niemieckim, dość żywo 
rozmawiał z młodym chirurgiem Niemcem, 
obchodząc z nim salę dla sześciu ciężko 
rannych oficerów. Niemiec — chirurg, o 
prostackiej wydłużonej końskiej twarzy, 
ustosunkował się doń nie wiedzieć czemu 
z wielkim szacunkiem i nawet nazywał go 
„Herr Profesor". Czy przyczyną tego był 
profesorski wygląd Twana _ Piotrowicza, 
czy też powiększył jego powagę Pryłucki, 
czy też po prostu Niemiet c ię niezbyt 
pewnie z powodu małej j je praktyki, 
ale chętnie zgadzał RER wszystkimi, pro- 
gnozami swego rosyjskiego kolegi, Wszy- 
sey ranni oficerowie wymagali natychmia- 
stowej operatii — potwierdzała to także 
m ieżia Gawriłowna, której okulary i sis 
we pasma we włosach zDudząły także pe- 
wien szacunek ze strony Niemców, uważa- 
jacych*4£ za asvstentke profesora. Z sze- 


atrzymali się w domu niedługo, ale Pry 
Micki z kapralem już szli ze szpitala, wi- 
docznie znowu do nich; zawrócili bowiem 
na ich widok, — Widzisz, jak nas oczeku- 
ia — rażnie powiedział Iwan Piotrowicz. 


Związkowcy polscy protestują! 
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Znowu kardynał Schuster 


Najgłoś ym niewątpliwie spośród wło- 
skich książąt Kościoła jest arcybiskup Medio- 
lanu, kard. Schuster, który reputację swą usta- 
lif już w latach faszyzmu, blogosławiąc uro- 
czyścię pulki „czarnych koszul”, wyruszające 
na podbój Abisynii, a później — Hiszpanii, 

Kard, Schuster wydaje mnóstwo „listów pa~ 
sterskich”, Sypią się one jak z rogii obfitości 
przy każdej okazji, a zebrane razóm utworzy- 
lyby pokażną bibliotekę, Parę miesięcy temu, 
w qkresie wyborów włoskich, kard. Schuster 
zwiócił na siebie uwagę opinii światowej, jako 
autor „lista pasterskiego”, w którym zabraniał 
duchowieństwa swej diecezji udzielać posług 
religijnych wiernym, należącym do Frontu Lu- 
dowego lub głosującym na jego listę. *Wystą- 
pienie to było również odważne, jak gwałtow- 
ne; nigdy nie słyszeliśmy, by z podobną odwa 
gą i gwaltownością kard. Schuster występował 
przeciwko zbrodniarzom hitlerowskim, którzy 
w latach wojennych okupowali Włochy, 

Da kolekcji „listów pasterskich” kard. Schu 
stora przybył ostatnio jeszcze jeden: zawiera- 
jacy połępienie zamachu bombowego w czasie 
procesji w Bareggi — jednej z miejscowości 
diecezji mediolańskiej. Bardzo slusznie się sta- 
ło, że ten czyn prowokatora został potępiony 
i orędzony przez duchownego zwierzchnika 
diecezji Trudno jednak zrozumięć, dlaczego 
kard, Schuster uznał za właściwe podzielić się 
ze swymi owieczkami przy tej okazji dziwną 
1 ryzykowną koncepcją, iż zamach na procesję 
był „oznaką czerwonego niebezpieczeństwa, 
które wyciąga rękę przeciwko religi 

Wydaje nam się, że podobnych oskarżeń 
nie wolno rzucać na wiatr, bez przytoczenia 
dowodów i uzasadnień. Stosując metodę lek- 
komyślnych i ogólnikowych zarzutów, można 
by „czerwonemu niebezpieczeństwu” przypisać 
winę najrozmaitszych faktów i zjąwisk. Można 
by np. oskarżyć to „niebezpieczeństwo” o — 
wywolywanie burz i huraganów, przypływu 
morskiego i zaćmień księżyca, katastrof lob 
niczych i nieurodzaju — i wielu, wielu innych 
jeszcze rzeczy. 

Nie jest ło z pewnością właściwy sposób 
postępowania dla dostojnika kościelnego, któ- 
ry z natury swego powołania pówinien świe- 
cić „mahiczkim”, jako wzór rozwagi, oględno- 
ści, sprawiedliwości. Ale gdzież tu mówić © 
sprawiedliwości, skoro kard, Schuster, autor 
tak licznych listów pasterskich, nie wydał prze 
cież żadnego listu po zamachu na Togliatti'ego 
i nie polępił — choć należało — tego zbrodni- 


| czego, całkiem jednoznacznego, czynu. A szko- 


da, wielka szkoda: dopiero wtedy uwierzyliby 
śmy w prawdziwą bezstronność i szczarość 
chrześcijańskich uczuć kard. Schustera. B, D. 
peee 


Bunt tamów w Tyheci 
unt lamów w lytecie ; 

LONDYN PAP. —- Powolując się na źródła 
chińskie, aggncja Reutera komunikuje, że zwa 
lennicy popfzedniego regenta Tybetu Iih Tsen 
ga zbuntowali się przeciwko obecnemu regen 
towi — Jung Teengowi. Zrewolłowani mają 
popurcie mnichów z klasztoru Chelang, znajdu 
Jącego, się w pobliża Lhassy. 

Jak się przypuszcza, powodem powstania 
jest chęć pomszczenia lih Tsenga, który zo- 
stał zabity w ubiegłym roku przez zwolenni- 
ków obecnego regenta, Jung-Tseng, który peł 
ni finkcją regenta na czas niepełnoletności 
obecnego Dalaj-Lamy, zamierza ustąpić ze 
swego stanowiska, = 


u rannych dwóch zdaniem Iwana Pio- 
trowicza było w stanie niemal beznadzi 
nym. O nich powiedział Niemcowi chirur- 
gowi: „Malum“ i ten potwierdził to po- 
sępnym wyrazem oczu. 

A dla czterech pozostałych należało usta- 
lić kolejność, w jakiej się ich będzie ope- 
rowało, i kiedy zrobiono to, Iwan Piotro- 
wicz spokojnie i rzeczowo wyjął z kiesz 
ni buteleczkę bez etykietki i strzykawkę. 
Śledząca za jego ruchami Nadieżda Gawri- 
łowna zauważyła jeg lekkie, zapraszające 
skinienie, “odeszla razem z nim ku oknu i 
podała mu obnażoną do łokcia prawą rę- 
kę. Napełniwszy strzykawkę Iwan Piotr 
wicz wstrzyknął w przegub łokciowy ręki 
tej, z którą przeżył całe swe świadome ży- 
cie, nad którą nie było dlań na świecie 
kogo i nic droższego. Ręce jego drżały 
rzy tym, ale powstrzymywał drżenie z ca- 
ych sił, potem napełniwszy ponownie strży 
kawkę oddął ją jej. Zauważywszy u niej 
wahanie sam sobie zrobił zastrzyk, Trwało 
to mie więcej niż dwie minuty, ale poczuł 
już, że słabni sty że chce mu Się Siąść, 
a nawet położyć. Widział, że Nadieżda Ga- 
wriłowna już siedzi na białym szpitalnym 
taborecie, że twarz jej pobladła, że podnio- 
sła rękę ku sercu i patrzy nań roższerzo- 
R nieruchomymi niemal oczyma, Zebrał 
wtedy całą swą, tlącą się w nim jeszcze 
energię, przysunął do jej taboretu drugi, 
usiadł obok niej, położył głowę na jej ra- 
mieniu i wypuścił z ręki pustą już bute- 
leczkę i strzykawkę. W tej chwili weszli do 
sali chirurg Niemiec, oficer 1 sanitariusze, 
którzy wyszli przedtem, Przyszli, by prze- 
nieść do operacyjnej sali pierwszego z wy- 
znaczonych na operację i stanęli zdumie 
Potem chirurg rzucił się ku buteleczce, l 
żącej u nóg Iwana Piotrowicza, powąchał 
ją i powiedział z przestrachem: — Vene- 
num. Silnie i szybko działająca trucizna, 
której słaby, lecz charakterystyczny za- 
pach, unosił się w sali, zwaliła już z tabo- 
retu na podłogę starego rosyjskiego leka- 
rza i jego żonę. W kieszeni zmarłego zna- 
leziono kartkę z kilkoma słowami: «Lep 
sza śmierć. miż podłe życie”, 

Koniec 
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Przywódcy KPJ na równi pochyłej 


8 godzin mówił Tito na tak zwanym „V 

„ Kongresie” Komunistycznej Partii Jugo- 
sławii. Za osłoną oszukańczych frazesów usi- 
łował ukryć odstępstwo swoje i pozostałych 
kierowników Komunistycznej Partii Jugosiawii 
od zasad marksizmu-leninizmu, zejście na ma- 
nowce nacjonalizmu i oporlunizmu. 


„Na wszelki wypadek” sala kongresowa o- 
toczona była ze wszystkich stron wajskiem, w 
gałowości do akcji stały czołgi, armaty, karā- 
biny maszynowe. Delegaci, jak w wojsku na 
komendę bili brawo, wstawali i siadali, podno- 
éil i opuszczali ręce. Nie mógło być inaczej 
na tej parodii kongresu partii robotniczej. De- 
legaci: nie byli wybierani, lecz MIANOWANI 
dopiero po uprzednim zaprzysiężeniu na wier- 
ność Tito przez agentów generała Rankowicża, 
ministra bezpieczeństwa, zaprzysiężeniu wymu 
szonym groźbą represji; Na samym kongresie 
pod adresem uczciwych komunistów padały 
grożby „bezlitosnej rozprawy”. 


Z. przebiegu tak zwanego V Kongresu KPI 
widać, że klika Tito—Rankowicza nie 
czuje się na siłach utrzymać u steru partii hez 
okrutnych prześladowań i zastraszania. Przy 
pomocy faszystowskiego systemu gwałtów, Ti- 
to i jego klika usiłuje narzucić swój nacjona- 
listyczny i ugodowy wobec burżuazji wlasnej 
i imperializmu kurs polityczny. 

8 godzin mówił Tito. Roiło się to przemó- 
faj od rzekomo rewolucyjnych słów ji za: 

ięć, 

Na próżno stroił się jednak Tito w rawo- 
lucyjne piórka. Słowa jego nie miały pokrycia 
w czynach, Czyny świadczą o tym, że Tito ode 
mawiając współpracy z Biurem Informacy|- 
nym partii robotniczych 1 komunistycznych, 
wyłamując się z jednolitego frontu socjalisty. 
nego przeciw imperializmowi, szuka mostów 
porozumienia z imperjalizmem anglosaskim 
Wystarczy, że przypomnimy tu „odmrożenia 
złota jugosłowiańskiego przez Trumana | Mat- 
shalla; umowę z władzami anglosaskimi, doty: 
czącą Triestu. 


Jak po równi pochyłej od odstępstwa 51 za 
sąd marksizmu-leninizmu, do zdrady wóbec 
klasy robotniczej wobec ludu Jugosławii sta- 
cza się zbiurokratyzowana klika Ti 
Rankowicza. Scenarinsz „V Kongresu” wyreży- 
serowany bezwzględną ręką gensrała Ranko- 
wieza był dobitną demonstracją biarokratycz- 
nego, drobnomieszcznńskiego i nacjonalist 
nego zwyrodnienia kliki Tito. 


Pycha 1 zarozumiolstwo - oto droga, która 
zaprowadziła Tito i jego klikę do zdrady spro- 


wy. robotniczej, 

Hi nie ząmierza zaprzeczać zasług boha- 

terskich ludów Jugosławii. Nikt również 
nie myśli negować zasług Tito w walce z oku- 
pantem niemieckim, 

Tóteż wielu robotników, wielu chłopów 
wielu ludzi pracy zadaje sobie dziś pytanie: 
jak to się stać mogło, że Tito i jego otoczenie 
stoczyli się tak szybko w błoto oportunizmu i 
nacjonalizmu, w przepaść zdrady międzynaro- 
dowej solidarności klasy robotniczej i wyla- 
mywania się z jednolitego frontu socjalistycz- 
nego przeciw imperializmowi? 


05.48 przyczyny pchnęty Tito 1 innych przy 
wódców KPJ na zgubną drogę, po której 
brną obecnie? 

Szukając odpowiedzi na te pytania znajdzie 
my ją między innymi w fakcie nieposkromio. 
nej niczym pychy i zarozumialstwa, jakie tra- 
wią kierowników Komunistycznej Jugosławii. 

Jeśli by wierzyć niektórym domorosłym 
belgradzkim nadwornym, historykom i histo- 
riozofom wszystko w Jugosławii, ba, — nawet 
w calej Europie i w świecie dzieje się dzięki 
Tin i przez Tilo. 


| 


Z jopisów 1 kronikarzy żywotów obecnych 
kierowników KPJ, dowiadujemy się na prz 
kład takiej sensacyjnej rewelacji, że to n 
Związek Radziecki, nie 15-millonowa Armia 
Radziecka, ale Tito i jego oddziały partyzane- 
kie walnie przyczyniły się dą rozgromiedia hi- 
tlerowskiej machiny wojennej i samoistnie wy 
zwoliły Jugosławię. Jeden z nadwotnych schie 
biaczy Tito, kawiarniany „strateq”, generał 
Wukmanowicz ukui nawet „teorię”, że „przy 


prac i wystąpień tych szczególnych dziej pomocy wojny partyzanekiej 


można odnieść 
ostateczne zwycięstwo nad zaborcami”. a 
0 Gm Swiadezy ten fakt zaprzeczania 
przez kierowników KPJ decydującej roli 
Związku Radzieckiego i Armii Radzieckiej w 
wyzwoleniu Jugosławii? Świadczy o ich głu- 
pief pyszałkowatości, ale także i o drobno- 
mieszczańskim, nacjonalistycznym, oportuni- 
stycznym obliczu obecnega kierownictwa KPJ, 
o chęci wzniesienia muru między Jugosławią 
a ZSRR i krajami demokracji ludowej. 


„Titowska droga do socjalizmu“ 


eśli wierzyć belgradzkim, pożal się Boże. 

uteoretykom", Tito „odkrył” szczególną 
ujugosłowiańską titowską drogę" do socjali- 
zmu, drogę lepszą, niż ta, po której kroczyła 
rewolucyjna Klasa robotnicza Rosji i partia 
bolszewicka, 


Czy wiecie, na czym polegać ma „lepszość” o- 
wej „titowskiej drogi do socjalizmu”? Na tym 
że Tito potrafi, okazuje się, zbudować socja- 
lizm w Jugosławii bez zaostrzającej się walki 
klasowej, drogą pokojowego wrastania w so- 
cjalizm kapitalistów, fabrykantów, spekulan- 
tów, bogaczy wiejskich I innych wyzyskiwa- 
czy, którzy potrafili uwić sobie ciepłe gniazd- 
ka w ltowskim Froncie Narodowym. 
(óż za treść spoleczna i polityczna kryje 
się za tą rzekomo „lepszą”, odrębną „jugo+ 
słowiańską, tiłowską drogą do socjalizmu"? 

Zanim odpowiemy na to pytanie, pragnie- 
my tu zaznaczyć, że Marks i Engels, Lenin i 
Stalin zawsze twierdzili, że wszystkie narody 
przyjdą do socjalizmu, ale formy, drogi i tem- 
po, którym zdążać będą do socjalizmu będą 
się nieco różnie od ciebie. 

Ale nie o lo chodzi przywódcom KPI, gdy 
mówią oni o „jugosłowiańskiej titowskiej dro- 
dze do socjalizmu”, Tilo i jego ludzie nie ro- 
zumieją, albo i nie chcą rozumieć, że adręb- 
ność i swoistość pewnych form walki o $o- 
cjalzm nie oznacza wygasania walki klaso- 
wej. "Isto t jego ludzie nie rozumieją, albo i 
nie chcą zrozumieć, że demokracja ludowa, ja- 


cjalizmu, nie oznacza bynajmniej wygasania 
walki klasowej, 

Wiec przeciwnie, prawem rozwojowym de. 

mokracji ludowej na drodze, do socjali- 
zmu jes! zaostrzająca się walka klasowa, 

Zą pokojową  ltowską jugosłowiańską 
drogą dosocjalizmu” kryje się niechęć kierow 
ników KPJ do mobilizacji klasy robotniczej, 
biedoty wiejskiej do walki przeciwko kapita- 
listom i wszelkim wyzyskiwaczom w mieście 
i na wsi — tym śmierlelnym wrogom mas pra- 
cujących i socjalizmu. 

kąd plynie ta niechęć kierowników KPI 

do mobłlizowania mas pracujących do wal 
ki z kapiłalistami i wyzyskiwaczami, czego o- 
na dowodzi? 

Ta niechęć kierowników KPJ do mobiliza- 
cji mas pracujących dla walki przeciwko śmier 
telnym wrogom — kapitalistom, spekulantom 
bogaczom wiejskim płynie z faktu, że stoczyli 
się oni praktycznie na opartunistyczne, socjal 
demokratyczne zdradzieckie pozycje Bluma | 
innych głosicieli „trzeciej siły”, klórzy kryląc 
się 7a frazesy o ogólnonarodowym interesie u- 
siłują przefrymarczyć klasowe interesy prole 


tarialu i wyzyskiwanych mas pracujących. 
Ta niechęć kierowników KPJ do walki kla- 
sowej przeciw wvzyskiwaczom wszelkiego au- 
dowodzi, 


toramentu e w rzeczywistości nie 


socjalistyczną Juqosła- 


ę na zwyrodnienie do rzędu zwy- 
kłych burżuazyjnych republik, że wydają na- 
* ród jugosłowiański na łup imperlalistów, 


Bojażźń krytyki i samokrytyki 


„ko odrębna, szczególna forma przejścia do 80 

Na, wszystkie te — I tune niewymienione 

tu — biędy przywódców KPJ wielokrolni 

od dawna zwracał im uwagę Komitet Ce: 
tralny  Wszechświałowej Partii Komunistycz- 
nej (bolszewików), zwracały im uwagę Komi- 
tety Centralne polskiej i innych partil robote 
niczych, zwracało uwagę Biuro Informacyjne 
9 partii robotniczych i komunistycznych. 

Na próżno. Pycha i zarozumialstwo nie po- 
zwoliły Tito i iego iudziom przyznać się szcze- 
rze, po proletariacku, Jo vopsłnienych błądów, 
naprawić je. Nadworni pochlebcy Tito — iu- 
dzie przeważnie z obcego klasie robotniczej, 
mieszczańskiego, burżuazyjnego: środowiska — 
zapewniają go nadal o jego nieomylności, 
wmawiają mu, że otwarte przyznanie się do 
popełnionych błędów obniżyłoby rzekomo jego 
autorytet. 

Wi nauczyciel klasy robotniczej, Lenin, 

uczył, że parlia nie może wykonywać 
swej roli kierownika, jeżeli upaja się swymi 
sukcesami í zaczyna wpadać w zarozumiałość, 
jeśli przestaje dostrzegać błędy i braki w swej 
pracy, jeżeli boi się przyznać do swych blę- 
dów, krytykować je, jeśli boi się w porę na- 
prawić je otwarcie i uczciwie. 

„Stosunek partii politycznej, mówi Le- 
nin, do jej błędów jest jednym z najważ- 
niejszych í najpewniejszych sprawdzianów 
powagi partii i rzeczywistego wykonywa- 
nia przez nią swoich obowiązków wobec 
«wej klasy | wobec mas pracujących. O. 
twarte przyznanie się do błędu, wykrycie 
jego przyczyn, zanalizowanie Warunków. 


które go zrodziły, gruntowne omówłenie 
środków naprawienia błędu — oto oznaka 
powagi partii, oło wykonanie przez nią 
swych obowiązków, oto — wychowanie i 
szkolenie klasy, a następnie również mas”. 


(Lenin, Przekład polski, tom II, cz. 2 
str. 261—262). 
I dalej: 

„Wszystkie partie rewólucyjne, mówi 
Lenin, które dotychczas ginęły, — ginęły 


To i owa 


Gentrala klimatyczna 


Odkąd znam Kwasiborskiego, zawsze miał 
on tzw. łagodnego fijoła tudzież hysia i świr- 
ka na punkcie kurortów. 

— Byle polska wieś zaciszna, byle polska wieś 
spokojna — odpowiadał, gdy mu zachwa!słem 
rozkosze pobytu w takich, powiedzmy, Poddę- 
bicach, Kaczym Dole czy Bożej Woll—owszem, 
owszem, znaczenie swoje ma, ale uzdrowiska 
nie zastąpi.» 4 

ay Nate próbowalem wtrącić — nie każdy 
organizm wymaga od razu uzdrowiska .„ 

— Każdy — przerywał gwał'ownia Kwasi 
borski — każdy, panie, organizm wywuga swo” 
jej stacji klimatycznej. Nie zi, rzecz. jae 
sna, o jakieś specjalne widoki czyli pejzaże, 
które wszak i na zwykłej wsi mogą być rue 
nuibrzydsze, ale o wody lecznicze, o borowiny, 
o szicin, o sól, o błoto radinaktywne, Rozuml 

an? 

PW bieżącym roku nie bardzo się Iwasibor- 
skiemu z wyjazdem na kurację do kurortu skła 
dało. W czerwcu starał się o przydział dn 
chocinka za pośrednictwem Ubezpieczalni — 
Z. U, S, mau podanie odrzucił, w lipcu za- 
łatwiał sobie „Kudowę” przez zakład pracy, W 
którym jest zatrudniony — nie załatwił, w 
sierpniu, parę dni temu, patrzę — Kwasibotski 
wali ul. Kilińskiego. 

— Serwus, dzień dobry — powiadam zdzie 
wlony, — W Kułnie byłem, życie znam, ale 
wedle nie mogę pojąć, co pan robi o tej porze 
w mieście? Pańskim obowiązkiem jest być w 
tej dobie w Krynicy, w  Międzyzdrajnch, w 
Szklarskiej Porębie, w Solicach, w Szczawnicy. 

— Zgadza się — przerwał spokojnie Kwn- 
siborski, — Tam być powinienem, no, I jestem. 


W odpowiedzi Kwasiborski wziął mnie pod 
ramię i powiedział: chodźmy! 

Poszliśmy. Nawet niedaleko. Na skrzyżowa- 
nie Al. Kościuszki 1 Legionów. 

— Tu — rzekł uroczyście Kwasiborski — 
masz pan do wyboru, do koloru: Solice, Ciepll- 
ce, Krynice, Szczawnicę... 

— Gdzie? 

Kwasiborski wskazał palcem 
Państwowych Uzdrawisk Polskich. 

— W tym kiosku? — spytałem, 

— Naturalnie — potwierdził Kwastborski. 
— Po cholerę wystawać z podaniami w OKZZ, 
polem dwa tygodnie czekać w kolejce prze 
„Orbisem”, kiedy tu, panie, bez żadnego rządź 
ka tudzież trudności można dostać czy to „Kry 
niczankę* czy ło „Żubera” czy też „Śniadec- 
kiego”... Dokupujesz pan do tego trochę szla- 
mu, pudełko soli do nóg „lana” ł masz pan 
stację klimatyczną w mieszkaniu. Za psie, po 
prostu, pieniądze... 

— Znaczy się, fest pan gorac 
kiem tegorocznej inowacji „U. P. 


na „grzyb” 


ym zwolenn:. 
ALI 


dlatego, że wpadały w zarozumiałość | nie 
umiały dostrzec, na czym polega ich siła, 
oraz bały się mówić o swych słabościach. 
* A my nia zginiemy, ponieważ nie boimy 
się mówić o swych słabych stronach | na- 
uczymy się przezwyciężać słabość”. (Lenin 
tom XXVII, str. 250—261). 
pa samokrytycyzmu, bojażń krytyki, próż 
ność, głupia zarozumiałość í pyszałkowa- 
tość, oportunizm (ugodowość wobec burżuazji) 
i nacjonalizm — oto rak, który toczy kierow- 
nictwo KPJ i prowadzi je do zguby. 


Męże jednak mie watpić, że jugosłowia 
ska klasa robotnicza, jugosłowiańscy ko- 
muniści, którzy mają w swych, dziejach nie- 
jedną piękną, bohaterską karte, potrafią przy- 
wolać swych pyszałkowatych kierowników do 
porządku, a jeśli by to nie pomogło — wylo- 
nić nowe kierownictwo KPJ, które potrafi eto- 
sować w życiu zasady marksizmu-leninizmu i 
zawrócić Jugosławię ze zgubnej drogi na dro- 
gę walki o socjalizm, 
EDWARD UZDAŃSKI 
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oże być 


gwiazdorem 


Jak powstaje film naukowy 


W Zyra 

Karol Marczak, szczupły blondyn, średnie- 
go wzrostu, o wyrazistej twarzy, szerokim ru- 
chem ręki zakreśla granice terenu, należącego 
do Wytwórni Filmów Naukowych. Wytwórnia 
znajduje się nie w Łodzi, gdzie „Film Polski“ 
posiada największą bazę produkcyjną, ani nie 
Ww Warszawie, lylko W.. Żyrardowie, 

Historia pierwszej w Polsce; żyrardowskiej 
wytwórni Filmów Naukowych, to w znacznym 
stopniu dzieje walki małżonków Marczaków 
o popularny film kształcący. Do walki tej Ka- 
tol i Marta Marczakowie stanęli jeszcze w 
1932 r. po swoim powrocie z Francjiy qdzie 
przez długi czas studiowali właśnie tajemnice 
artystyczne i techniczne X Muzy. W kraju 
„branża”, składająca się z prywatnych przed- 
siębiorców, lasych na zyski, przyjęła ich naj- 
niechętniej, a władze obojętnie, a nawet z nie- 
ufnością. Bo. jakże to. Zjawia się para mło- 
dych ludzi i chce podnosić poziom produkcji 
filmowej. Chce film uczynić... pomocą nauko- 
wą. Jakieś zwariowane pomysły! Władze ów- 
Cłesne nie dbały przecież o podniesienie po- 
złomu kulturalnego mas, 

Marczakowie nie dali za wygraną, Choć od- 
rzucono ich projekt zorganizowania Wytwórni 
Filmów Naukowych, choć założenie spółdziel- 
czego przedsiębiorstwa tego typu nie udało 
śię, a „branż prorokowała im — AŚ 
we własnym, skromnym mieszkaniu w Żyrar- 
dowie na taniutkim aparaciku, za skromne o- 
siczędności rozpoczęli pracę „na własną rękę". 
Marta Marczakowa opracowała scenariusz 
pierwszego polskiego filmu naukowego, a K 
Marczak „polował” na łąkach i po okolicznych 
lasach na owady, płazy i ptaki z aparatem fil- 


mowym w ręku. Po wielu trudach powstał film 
krótkometrażowy — „Migawki przyrodnicze” 
który przyjęta trochę lekceważąco, a za który 
jednak przyznać musiano Marczakom dzięki 
jego niepospohtym zaletom dyplom honorowy. 
Na przyznaniw dyplomu skończyło się jednak 
zainteresowanie sanacyjnych władz filmem o- 
światowym. 

Po wojnie — w Polsce Ludowej — sprawa 
produkcji filmów naukowych stała się prawie 
od razu jedną z najpoważniejszych trosk na- 
szej kinematografii. 

W. dniu wyzwólenia Żyrardowa przez Ar- 
mię Radzięcką, Marczakowie, powiązani pracą 
konspiracyjną z wielu naszymi towarzyszami, 
zostali od razu powołani przez miejscowy ko- 
mitet PPR do uruchomienia kina. W kiika go- 
dzin po oswobodzeniu Żyrardowa kino działa- 
ło. Tego samego dnia czołówka filmowa Woj- 
ska Polskiego dostarczyła krótkometrażówek 
polskich i radzieckich. Żyrardów był pierw- 
szym miaslem na lewym brzegu Wisły, w któ- 
rym uruchomiono kino w czasie wyzwalania 
kraju. Lecz Marczak nie poprzestał na tym, Żył 
myślą uruchomienia Wytwórni Filmów Nauko* 
wych. Zanim jeszcze powstał „Film Polski", 
dzięki pomocy naszych towarzyszy żyrardow- 
skich, doceniających znaczenie filmu jako „in- 
struktora oświatowego”, uzyskano budynek po 
niemiecki przy wl. Wierzbowej i zaczęto przy- 
stosgwywać go do produkcji filmów. Z chwilą 
powołania do życia „Filmu Polskiego” placów- 
ka żyrardowska mogła rozpocząć pracę. „Film 
Polski" uznając ogrom pracy Marczaków i ich 
pomocników, przejmując wytwórnię, postano- 
wil zachować ją w Żyrardowie, a K. Marczaka 


rdowie — atelier dla raków, mięczaków i żab 


mianował jej kierownikiem. Oto dlaczego wła- 
śnie 23-tysięczny robotniczy Żyrardów jest sto 
licą polskiego filmu naukowego, skąd wycho- 
dzą na ekran obrazy z „prywatnego” życia 
bakterii, mięczaków, ryb, owadów, roślin. Dwu 
piętrowy gmach wytwórni to male muzeum bo 
łańiczno-zoologiczne. W kilku akwariach pły- 
wają złote i srebrne rybki, w jakichś retor- 
tach „dojrzewają” do zdjęć bakterie, w innej 
znów sali, w szklanej skrzyni rośnie pod bacz- 
nym okiem obiektywu korzeń fasoli, Niektóre 
sale przypominają laboratoria. W pięknym o- 
ogrodzie w dużych basenach króliją żaby — 
nakręca się film z ich życia. Trzeci basen jest 
w budowie. Buduje się również wybieg „dla 
ptaków. i zwierząt”. A okoliczne łąki i lasy to 
teren „polowań” K. Marczaka niezwykle żmud 
nych i uciążliwych. Zwierzęta i owady nie za- 
wsze bowiem chcą „pozować” przed obiekty: 
wem aparatu: filmowego. 

Rezultatem dotychczasowym polowań są ta 
kia filmy krótkometrażowe, jak; 1) Rak, 2) Ka- 
łużnica, 3) Motyle, 4) Mięczaki, 5) Wrotki, 6) 
Akwarium szkolne, 7) Grabarze, 8) Grajkowie 
pól 1 łąk, 

W produkcji znajdują się filmy o grzy- 
bach, żabach, pantofelku, slonce ziemniacza- 
nej, gniazdach ryb, jeżu i ilustrujące rozwój 
rośliny, a więc :korzeń, pęd liść, kwiat. Ułat- 
wiają one człowiekowi poznanie tajemnic ota- 
czającej nas przyrody. 

Marczakowie mówią — dzięki zrozumieniu 
przez robotników istotnego znaczenia kinema- 
lografii nasz rodzinny Żyrardów jest bazą pol- 
skiego filmu ponularno-naukowego. 

X. Mirski 


— Ma się rozumieć — odparł z przekona- 
niem Kwasiborski, — Go centralą to nie od» 
dział. Znudzi mi się kuracja w Krynicy, w try 
miga zmieniam ją na Solice, obrzydną Solice— 
przechodzę. na Kudowę i tak, panie w ciagu 
Jednego sezonu wszystkie polskie uzdrowiska 
w jednym kiosku oblecę, 

— Hm, hm, — mruknąłem — oblecieć to 
pan obleci, ale bez tego uroku, jaki daje uzdro 
włskowy deptak.. 

— Deplak — zdziwił sie Kwasiborski — a 
Piotrkowska to ples? Nie różni się niczym od 
kuracyjnych miejsc spacerowych, 

E, Tam. 


180 tysiecy 
nowych studentów w ZSRR 


Jak oświade: przedstawiciel radzieckiego 
ministerstwa wyższego szkolenia, w roku bie: 
żacym do uczelni radzieckich wstępuje 189 
tysięcy nowych studentów, czyli o 20 tysięcy 
więcej aniżeli w roku ubiegłym. Najwięcej 
podań złożono do uczelni pedagogicznych — 
około 25 proc. Fakt ten jest najlepszym do- 
wodem, że zawód nauczyciela uważany jest 
w Związku Radzieckim za bardzo pociągają- 
cy w przeciwieństwie do krajów kapitali- 
stycznych gdzie daje się zauważyć ucieczka 
sił nauczycielskich. 

W roku bieżącym po raz pierwszy rozpocz- 
nie się nauka w 16 nowych wyższych uc: 
niach. Przy wielu istniejących uczelniach 
otwarte zostaną nowe fakultety. 


Nominacje na Uniwersytecie Łódzkim 


Dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej zostali mianowani: 

Dr. Benedykt Dylewski profesorem 
tytularnym Otorhinolaryngologii, Dr. Hen- 
ryk Ułaszyn — profesorem zwyczajnym Fi- 
lologii Słowiańskiej, Dr. Jerzy Schnayder 
— profesorem nadzwyczajnym _ Filologii 
Klasycznej, Dr. Ireneusz Michalski — pro- 
fesorem nadzwyczajnym , Antropologii, 
Dr. Jakub Mowszowicz — profesorem nad. 
paca Systematyki i Geografii Ro- 
slin. 


Młodzieżowa komisja wczasów 
zawiadamia 


Łódzka Komisja Wczasów Młodzieży 
Zorganizowanej zawiadamia, że posiada 
jeszcze miejsca na 4-ty turnus w czasie od 
14—30 sierpnia! b; r. w obozach w Między- 
zdrojach i Jstroniu Morskim.  Reflektanci 
mogą zgłaszać się bezpośrednio w Komi- 


sji Wczasów Plac Zwycięstwa Nr 13. Zapi- 
a pryimuja się do dnia 11 b, m. do godz. 
-tej 
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Kopciuszek zmienia szatki 


Łódź - miastem ogrodów i zieleńców 


Dorobek pracy wydziału plantacji 


Łódź, największe robotnicze miasto w. 
Polsce — poza‘ lasem kominów, posiada 
wiele zieleni. 

Wysiłki Zarządu Miejskiego już od chwi- 
li wyzwolenia miasta idą konsekwentnie w 
kierunku odbudowy parków, skwerów, zie: 
leńców, ogrodów działkowych, zadrzewień 
ulicznych, 

Zagadnieniami budowy wszelkich obiek- 
tów zieleni publicznej, ich należytej stałej, 
konserwacji — zajmuje się na terenie 
miasta Wydział Plantacji Zarządu Miej- 
skiego, 

V roku 1945 stanął ‘Wydział? Plantacji 
wobec hardzo poważnych i trudnych zadań. 
W każdym parku czy skwerze znajdowały 
Się szpetne betonowe lub otwarte rowy 
przeciwlotnicze, Tereny plantacyjne bez 
należytej konserwacji przedstawiały sobą 
widok okropny. Wysiłki Wydziału Planta- 
cji poszły, rzecz prosta, przede wszystkim 
w kierunku doprowadzenia najbardziej 
zniszczonych obiektów do „ludzkiego sta- 
nu”, 

Następnie przystąpiono do rozbudow 
ogrodów ads jako jednego z NAJ: 

"ważniejszych elementów ogrodnictwa miej- | 
skiego. š | 

Ze wstydem trzeba przyznać, że na tym 
odcinku byliśmy prawdziwym kopeiusz- | 
kiem, posiadaliśmy w r. 1939 zaledwie oko- 
ło 400 ogródków działkowych, Dzisiaj po- 
siadamy już około 1300 ogródków, a więc 
postęp jest widoczny. 

Z ważniejszych prac, jakie przeprowa- 
dził Wydział Plantacji w okresie powojen- 
nym należy wymienić: uporządkowanie j 
Placu Dąbrowskiego i założenie tam skwe- | 
ru, założenie zieleńca przed OKZZ, założe- | 
nie zieleńca wraz z ogródkiem  jordanow- 
skim 'na ulicy Leczniczej, założenie zieleń- 
ca przed kościołem Św. Krzyża. Uporządko- 
wanie i zadrzewienie Starego Rynku i przy 
ul. Nowomiejskiej, Założenie Ogrodu Bo- 
tanicznęgo, roślin leczniczych i technicz- 
nych. 

„Miasto nasze zyskało także do użytku pu | 
blicznego kilką parków „pofabrykanckich", 

Przez dosadzenie kilkunastu tysięcy 
drzew i przez obsadzenie drzewami szeregu 
ulic nowych, Łódź pod tym względem maj 
duje się na jednym z pierwszych miejsce w 
Polsce. 

Wysiłki Wydziału Plantacji zmierzające 
do stworzenia naszemu miastu najbardziej 
A 


$ 


skazan na tługoletna więzienie 

W drugim dniu rozprawy w Wojskowym 
Sądzie PKP przeciw kolejarzom oskarżonym 
o kradzież łożysk kulkowych zabrał głoś 
oskarżyciel publiczny, Prokurator płk Kanel 
zaznaczył, że zwalczanie kradzieży ładunków 
transportowych na kolej ma szczególnie do- 
niosłe znaczenie w okresie odradzania się i 
przebudowy gospodarki Państwa. Analizując 
wine poszczególnych oskarżonych, podkreślił 
szczególne napięcie złej woli kierownika por 
ciągu — Lisieckiego I maszynisty — Bienia- 
sza. Nadto wskazał, jak wielką szkodę wy- 
rządziła kradzież łożysk kulkowych gospodar 
ce przemysłu węglowego. Na zakończenie pro 
kurator zaznaczył, że sprawa niniejsza powin- | 
na być przypomnieniem dla szerokich mas 
kolejowych, jak wielkie szkody dla społeczeń 
stwa wyrządzają kradzieże mienia przewożo” 
nego przez kolej, i, że tylko uczciwą i rze” 
telną pracą można osiągnąć dobrobyt społe* 
czeństwa 

Sąd pod przewodnictwem mjr. Krzesklego 
skazał: Bednarka na 3 lat, Rysiewskiego na 
10 lat więzienia z pozbawieniem praw pu- 
blicznych na lat 5, Bieniasza na 8 lat więzie- 
nia z pozbawieniem praw na lat 3, Pokorę na 
7 lat i Gajewskiego ze względu na minimalny 
udział w przestępstwie — na 1 rok więzie- 
nia. M 

28 adw. Czarnecki, Rusiecki ł Glń: 
ski, 


Młodzież sposobi się 
do służby morskiej w szeregach SP 


Poszczególne powiatowe komendy orga» 
nizacji „Służba Polsce“ na Pomorzu przy- 
stąpity do szkolenia młodzieży w dziedzinie 
służby morskiej. Dotychczas na terenie 
województwa zorganizowano 13 hufców 
przysposobienia marynarki „Służby Pol- 
sce“, obejmujących po 40 junaków, W sta- 
dium organizacji znajduje się wojewódzki 
ośrodek morski w Bydgoszczy, gdzie na 

* kursie teoretyczn: w okresie jesiennym 
i zimowym szkolić się będzie kandydatów 
na kurs praktyczny. Kurs praktyczny uru- 
chomiony będzie w przyszłym roku nad 
jeziorem Gopło w ezwiey. Wyszkoleni | 


„dunacy, zasila szeregi floty morskiej 


efektownych, pięknych ram zieleni, a licz- 
nym rzeszom ludności pracującej — odpo 
wiednich warunków zdrowotnych —. spot- 
kały się z pewnym uznaniem na ogólnopol- 
skiej Wystawie Rolniczo-Ogrodniczej w Por 
znaniu w r. ub. gdzie Wydział Plantacji 
otrzymał najwyższe odznaczenie: dyplom 
uznania i złoty medal. 


Wszyscy łodzianie są bardza z tega dum- 
| Ale.. Jedna istotne zastrzeżenie: nie 
| należy upająć się sukcesarni i spocząć, jak 
to-1aowią, na laurach łodzianie dumni ze 
swego wydziału plantacji spedziewają się 
po nùn dzlszej pracy 1 dalszych wyników w 

ej tab ważnej dla naszego miastą arisan 
NI A 


Pończochy jed 


W dniu wczorajszym Powszechny Dam To- 
warowy przy ul. Piotrkowskiej 88 otrzymał 
tronsport pończoch jedwabnych, które będą 
sprzedawane już od dzisiaj wyłącznie dla 
świata pracy — za okazaniem legitymacji 
Związków Zawodowych. 


Na rynkó 


W swoim czasie poruszaliśmy sprawę sprze 
daży drobiu na rynku Bałuckim. Sprzedają” 
cy nie trzymali się wyznaczonego na ten cel 


miejsca. Obecnie stwierdzić możemy, że drób 


przeznaczony na sprzedaż przenosi się w klat- 
kach a przed klatkami — tabliczką z napi- 
„handel drobiem“, Natomiast sprzedaż 
u pozostawia wiele do życzenia. Przede 


wabne w PDT 


Pończochy te są w dużym wyborze, w do- 
brym gatunku i w wielu kolorach. Każdy czło 
nek Związku Zawodowęgo będzie mógł kupić 
dwie pary pończoch. Cena wynosi 240—500 
zł, zależnie od gatunku. W pierwszym rzę 
dzie sprzedawane będą pończochy w cenie 
380 zł. (m) 


Bal 
fapa 


uckim 
4 * 


LG 
E 
Ada żę: 


wszystkim jak to widać na. zamieszczonym 
obok zdjęciu — odbywa się ori w antysanitar- 
nych warynkach. Nie przestrzegane są też 
obowiązujące ceny. Wykorzystując okres żniw 
ny kiedy mniejsza jest podaż nabiału, speku* 
lanci pobierają nadmierne ceny żerując na 
kieszeni robotnika. Nie wątpimy, że szybka 
interwencja czynników kompetentnych poło- 
ży kres nieporządkom i nadużyciom. (PW) 


W PZPR Nr 1 w tkalsi na 12 krosnach 
wysunęła się na czoło Józefa Seweryniak 
(126,1 proc). Drugie miejsce zajął Marian 
FBwitoń (125 proc). Genowefa Korzeniow- 
ska osiągnęła 121,6 proc, Helena Kolasa 
118,8 proc., Józefa Krzyżaniak 114,3 proo., 
a Marla Pyziak 112,5 proc. Na „szóstkach” 
pierwsze miejsce zajęła Florentyna Wier- 
szeń (148,7 proc.. Stefan Pałczyński uzy- 
skał 128,8 proc. Władysława Jarosik osią- 
gnqła 126,4 proc, Na 4 krosnach odznaczy” 
ły się Cecylia Pawlak (152,4 proc.) 1 Anna 
Dratwicka (147,5 proc). W przędzalni wy- 
różniły się Bronisława Świtoniak (166,2 
proc.) i Łucja Krawczyk (158,7 proe). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) uzy- 
skała Anna Ciesielska 130 proc, a Henry- 
ka Pijanowska 130,5 proc. Maria Wałęzka 
(4 strony) osiągnęła 154 proe., Stanisława 
Włodowska 131,3 proc, Apolonia Sinacha 
180 proc., a Stanisława Niestrata (3 strony) 
156,8 proc. W tkalni na 6 krosnach wy- 
suna? się ńa czoło Bronisław Ciuła (161,5 
proc.) Maria Tomczyk osiągnęła 161 proe., 
Irena Drzewiecka 150 proc. Helena Płach' 
ta (4 krosna) uzyskała 166,4 proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto" 
matycznych) pierwsze miejsce zajęła Eu 
genia Filipiak (174,3 proe). Józef Sobczak 
osiągnął 171,4 proc. Leokadia Małek uzy 
skała 168,5 proc. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzee.) 
wyróżniły się Stanisława Smyczek (141,5 
proc), Helena Wojciechowska [146,4 proe.) 
i Maria Haf (145,9 proc.). W tkalni (6 kro- 
{sien) Józefa Głogowska osiągnęła 162,1 
proc. a Wanda Strzelczyk 162,7 proc. Na 
„gzwórkach” odznączyły się Stanisława An 
drzejczak (170,1 proc.) i Maria Rajska 
(168,7 proc). 

W PZPB Nr 7 w przędząlni (780 wrzec.) 
osiągnęła Antonina Dobrzyńska 167,1 proc., 


a Bronisiawa Bąkowska 162,7 proc. W 
ikalni na „czwórkach* uzyskała Antonina 
Beśka 169,8 proc, a Józefa Talar 168,4 
proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni 4920 wrzec.) 
Maria Bugajna uzyskała 179 proc. Maria 
Hojecka 170 proc. W tkalni wyróżniły się 
Daniela Ptak (6 krosien — 175 proe) i Ha: 
lina Bawolak (4 krosna — 183 proc). 

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach” 
wysunęli się na czoło Stanisław Kufik 
(163,8 proc.) i Józef Zakrzewski (160,3 
proc), Feliksa Pakulska osiągnęła 159 
proe., Regina Gejszt 157,5 proc., Francisz 
ka Kociołek 155,7 proc. W przędzalni od: 
znaczyła się Janina Kowalska (636 wrzec. 
— 188 proe). z 

W PZPB Nr 14 w przedzalni wyróżniła 
się Katarzyna Woźniak (820 wrzec. — 148 
proc). W tkalni na 6 krosnach Francjsz- 
ka Kaezmarek osiązneła 145,1 proe, 

W PZPR Nr 16 odźnaczyły się prządki: 
Melania Modrzejewska (852 wrzec. — 156,6 
proc), Marla Napora (872 wrzec. — 154,5 
proc.) i Zofia Zemsta (960 wrzec, — 154,3 
proe). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (888 wrzec.) 
Feliksa Sobczak i Franciszka Denys osią 
gneły po 160,5 proc., a Eleonora Wasilew* 
ska i Krystyna Ambrożczyk (686 wrzec,) 
pa 165 proe. , 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkajni 
110 krosien) uzyskała Janina Stramska 
141,2 proc, a Marta Majer 144.8 prac, Wia 
dysława Wożniak (8 krosien) osiągnęła 
146,6 proc, Ksawera Szymańska 138,8 
proc, Na 8 krosnach wyróżniły się Zofia 
Kubacka (148,2 proc.) i Helena Borówczyń 
ska (146,2 proc), W przędzalni (3 strony) 
Maria Kmin osiągnela 171 proc., a Maria 
Kalwińska 162 proc. 


teiz powrotem 
Zaszezepiona od biurokracji 


Wydział Ewidencji Ubezpięczalni Spo 
łecznej. Przy barierzę, oddzielającej 
interesantów od u.zędników i karto.eki, 
stoi strapiony starszy obywatel. 

— Co się panu stało? zapytuje z prze 
jęciem młoda  pracowniezka wydziału 
urzędująca od „Sz“ do „W“ 

— Zabrakło mi 8 złatych do wyl 
pienia legitymacji — wzdycha obywatel 
—a do domu mam tak daleko... 

— E to żadne zmartwienie — ui 
cha się miła panienka — Ja panu poży 
czę, varg interesanta się rozjaśnia, 
Starszy FM notuje nazwisko urzędnicz 

zd. ka, 
ep ob, J. Jabłoń 


My równiuż notujemy: . 
ska Y daleka Ada od biurokratyezmej 
jablani“. Młode serce „zaszezepilo' ja 
od ksią sztywnego, formalistyczne- 
go urzędowania, 

. A e 
Kino w kinie 

— Ja mam aż trzy! zaryczał triumfal 

mię jakiś zążywny facet zdarłszy z ple- 


ców koszulę. 
— Ja cztery — westchnął starszy 
— oblicza z ulgą das 


pan, macająe się po plecach, 
— Ja tylko dwie! 
ma podskakująca w 14-tym rzędzie. 


Opis powyższego „polowanią" zae 
wdzlęazany ch Dry; asówi, który stwier 
dza, że jeśli chodzi o niego samego 


to złapał aż pięć wypasionych plus- 
kiew na seansie filmowym w kinie 
„Włókniarz”. 

P.S. Jak wynika z repertuaru kin, 
„Włókniarz" wyświetla obecnie film pt. 
„Okoliczności łagodzące* Wydaje się jed 
nak, że w .sprawie wyżej opisanego stanu 
sanitarnego widowni niema Żadnych 
okoliczności łagodzących, 


Koniec wieńczy dzieło 


Ktoś kiedyś zaczął budowę domu przy 
rogu ul. Magistrackiej i Nowotki, Zalo 
żono fundamenty, doprowadzono mury 
da wysokości parteru i stop. 5 

Niejeden z przechodniów zatrzymuje 
się przed niedokończoną. budowlą i zasta 
nawia się, czemu się nikt ww. domem 
nię zainteresuje. „Czyżby za dużo była 


mieszkań w Łodzi? 
ŁODZTANIN 


Rozbudowa i remonty 


Wydział Odbudowy Zarządu Miejskiego 
przystąpił już do budowy nowoczesnej bali 
sportowej przy ul, Skorupki. Położone już 
zostały fundamenty i zabezpieczony został 
teren. 

W najbliższych dniach rozpoczyna się bu 
dowa II szkoły podstawowej przy ul. Wól+ 
czańskiej 171-173. Szkołą ną Karolewie 20 
stała już ukończona Poza tym rementuja 
m gruntownie gmach szkoły przy ul. Gdań 
skiej 90. 


s z s 
Zwiększają się kadry 
pracowników filmowych 

W ubiegłą niedzielę w świetlicy Zwiazku Za 
wodowego Pracowników Filmowych odbyło 
się po zakończeniu egzaminów wręczenie dy 
plomów zawodowych kinooneratorom Łodzi, 
Wrocławia, Częstochowy, Piotrkowa, Łowicza 
i innych miast, Ogólna liczbą wydanych tiy- 
plomów wynosi 53. 

Dyplomowanie nowych fachowców w prze- 
myśle f$mowym prayczyni stę niewątpliwie 
w wielkim stopniu do usprawnienia porządków 
w naszej kinematografii. 


ren z 

Go usłyszymy dziś przez radio 
Program na Środę 11 sierpnia 1948 roku. 

12.04 Dziennik; 12.25 Pieśni w wyk. 5. 
Adamezewskiego — baryton; 12.45 „Co 
UŁ a wi 

oneert rozrywkowy: wyk. H. Wilezy! 

ska i W. Dunin-Brzeziński == piosenki, zes 
pół jazzowy Kleckiego i Frachowieza praz 
A. Lustig — akomp., 13.45 I audyeja z 
cyklu: „Kompozytor tygodnia — Maurycy 
Ravel“ — (płyty); 14.30 (L) Z dzisiejszej 
prasy; 14.35 (L) Fragmenty opery ko- 
mioznej „Cyrulik Sewilski* Rosgjni'ego 
(płyty); 15,05 (Ł) Informator akademicki 
15.10 (Ł) Tterludium apri; 15.20 (Ł) Po 
gedanka J. Zakrzewskiej pt. „Spółdziel- 
czość organine "wymiany handlowe ze 
wsią"; 1550 „Sąd w try pad = słuchowi= 
sko dla młodzieży Aleksandra Gajdeckiego 
w reżyserii T. Markowskiego; 17.20 Kon- 
eert rozrywkowy; 17.55 Skrzynka PKO; 
18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych” 
18.05 „Przez lady i morza”; 18.15 Audycja 
dla wojska; 18,45 „Nowe książki" — felie 
ton; 18.50 Koncert chóru dzieci z Czecha- 
słowacji, 19.30 „Eraaneypantki* 36 odcie 
nek powieści B. Prusa; 19,45 „Rumunią 
przemawia do Polski“; 20.15 „Ciekawostki 
literackie"; 2020 Audvcia Kemitetu W; 
konawezego Obchodu Roku Chopinowskie 
go; 20.30 Audycja Chopinowska w wyk. 
H. Czerny-Stefańskiej; 20.58 Komunikat 
meteorologiczny; 21.00 Dziennik; 22.00 
Muzyka taneezna (płyty): 22,40 Komuni- 
kat z XIV Olimpiady; 23.00 Ostatnie wig- 
domości; 23.10 Muzyka taneczna; 25.20 
Program na jutro; 23.80 (Ł) Koncert $y- 
czeń; 28.59 (Ł) Zakończenie audycji £ 


_GŁOS KALISKI sz z 


KOMU WINSZUJEMY 
Sroda, 11 sierpnia 1948 r. 
Dziś: Zuzanny, 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Komenda M0 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu- 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 

Informacja kolejowa 10-51. 


DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr: Ptaszyń- 
wkiego, Kanonicka 6 tel. 14-87. 


| TEATR 
Środa, godz. 19,: 
Penelopa. Zniżki ważne, 


żona 


Moja 


KINA 
„BAŁTYK“ — „Nieb czy pieklo“ 
film produkcji amerykańskiej. 


„WOLNOŚĆ” i „STYLOWY* wyświe- 


tlają film „Czarodziejskie ziarno“ i do- 
datek „Lis - Kitaczek 


Materiałów przydziałowych jest dosyć! 


d' kilku dni punkty rozdzielcze materiałów 
włókienniczych na karty odzieżowe, są oblę. 
żone przez gromady klientów, na skutek cze 


go rozdział materi 
ny. A przecież 
przydziałów ji 


ów jest mocno utrudnio- 
stateczny termin odebrania 
jeszcze bardzo daleki — pra- 


Nowa motopompa w Pólku 


W niedzielę, 8 b. m. odbyło się w Pólku, 
gm. Podgrodzie Kal, uroczyste poświęcenie 
motopompy miejscowego Oddziału O. S, P. 

W uroczystości wzięło liczny udział miej- 
scowe społeczeństwo, oraz zaproszeni goście 
i rodzice chrzestni, W imieniu Starosty Po- 
wiatowego powiatowy komendant pożarnie- 


twa — por. Cz. Jaworski, dokonał aktu prze- 
kazania: motopompy Zarządowi Straży, 

Po części oficjaliej odbyły się popisy dzieci 
strażacki 
dowych oraz pieśni chóralnych. 

Na zakończenie odbyła się zabawa tanecz: 
na, 


Sukcesy kapeli ludowej 


Inauguracyjny koncert Kapeli Ludowej Zie 
mi Kaliskiej, który odbył się w Teatrze Miej 
skim, w ubiegły piątek, wypadł bardzo do 
brze, Sukcesy Kapeli są zasługą zarówno dy- 
rygentów ob. ob. Loretańskiega i Kożmińskie- 
go, jak i wszystkich członków orkiest 

W wykonaniu „poszczególnych utworów Ka 
pela wykazała niewątpliwie wysoką klasę, za- 
równo w melodiach ludowych, jak í klasycz: 
nych. 


Można mieć pewność, że Kapela w najkrót 
szym czasie zdobędzie znaczne laury na polu 
kultury muzycznej, przyczyniając się do roz: 
sławienia naszego miasta, Na uwagę zaslugu- 


ch, które wykonały kilka tańców 


wie 3 tygodnie: każdy zdąży jeszcze odebrać 
swój przydział. 

Materiałów jest w magazynach dosyć dla 
wszystkich, a ponieważ jakość ich jest jedna” 
kowa, więc nie należy wprowadzać zamieśza* 
nia przez gwałtowne „dobijanie się" o swój 
przydział. 


Pożary 


Dnia 7 bm. w miejscowości Wielołęka, gm. 
Dobroszyn, pow. Konin, w obejjciu ob. Wio- 
darkiewicza Stanisława wybuchł pożar, pod: 
czas którego spaliła się obora. Strat w in* 
wentarzu żywym nie Było. 

Wstępne dochodzenie wykazało, że pożar 
powstał z podpaleni: -letni syn poszkodowa 
riago Włodarkiewicza Cześlawa bawił się w 


zagrodzie i podpalił słomę, znajdującą się o 
2 metry od obory. Dalsze dochodzenie w toku. 
* 

i * * 


je fakt wprowadzenia przez kierowników Kā 
peli oryginalnych strojów ludowych. Zwięk- 
to jeszcze atrakcyjność występów orkie- 
stry, które | tak stanowią ważne wydarzenie 
kulturalne dla Kalisza. 


Junacy SP 


Kaliska Komenda „Służby Polsce" przydzie- 
liła przed kilkoma dniami do prac niwelacyj- 
nych na lotnisku Aeroklubu Kaliskiego w Koś 
cielnej Wsi junaków z „Organizacji „Służba 
Polsce” 

ju 
dzie 


w niedługim czasie nasz Aeroklub be- 
dysponował własną bazą szkoleniową. 


— pracują 


Przyczyni się to niewątpliwie do rozwoju lotni 
ctwa szyhowcowego 1 motorowego na terenie 
Kalisza, Znając wielką żywotność 1 aktywność 
młodego Aeroklubu kaliskiego oraz oddziału 
„Ligi Lotniczej" jesteśmy pewni, ża już w nie- 
długim czasie motory samolotów ćwiczebnych 
zawarczą nad Kaliszem. 


N sali sadowej 


W dniu 3 bm., odbędzie się przed Sądem 
Okręgowym w Kaliszu, sprawa doraźna prze” 
ciwko Stanisławowi Walczyńskiemu, ur. dnia 
13. M, 1918 r. w Kaliszu, który — jako kasjer 


Powszechnej Spółdzielni Spożywców, zabrał 
2 kasy tejże Spółdzielni — w celu przywła- 
szczenia — kwotę 156.084 złotych. 

Proces wzbudził znaczne zainteresowanie. 


Spra wy teatralne 


Czy naprawdę przychodzili tu robotnicy i chłopi? 


„Miasto nasze staje się sławne, bo to: za 
dwą lata i 1800ecie jego istnienia, po do 
wszystkich zakątków kraju dociera wiado- 
moś już w najbliższym czasie powstanie 
województwo kaliskie ze stolicą w Kaliszu, 

Tym się prawdopodobnie tłumaczą liczne 
odwiedziny naszego grodu — przybywają tu 
między innymi artyści, pragnący zyskać sobie 
uznanie przyszłego miasta wojewódzkiego, 
oraz nnikarze, którzy obecnie dużo i chęt- 
nie piszą o naszym mieście. 

Niektórzy z nich po dwudniowym zaledwie 
pobycie w Kaliszu i rozmowie z trzema bodaj 
że osobami kreślą drogi rozwojowe przyszłe” 
go Kalisza, wytycząją plany rozwoju przemy” 
słu kaliskiego... 

Ostatnio, w „Głosie Wielkopolskim" z dnia 
Sego sierpnia br, ukazał się artykuł p. ti 
„Kalisz — miasto zabytków i miasto przy“ 
szłości”, którego autorką jest ob. A. Łącz, 

Ob. Łącz po stwierdzeniu, że w Kaliszu 
mieszka między innymi młody literat ob. Win- 
centy Jędrkiewicz, że mieszkali tutaj Garczyń- 
ski, Tymowski, Klonowicz i inni oraz pom 
nięciu faktu, że mieszkał tu również i prav 
cował Adam Asnyk, dokonując przeglądu ży- 
cia teatralnego w Kaliszu, pisze, co następu- 
je: „... W. Bogusławski był kierownikiem te- 
atru przez lat 15. W okresie międzywojen* 
nym miał Kalisz takich dyrektorów teatru 
przyp. Red.) jak Iwo Gall oraz Lenk. Teatr 
stał wówczas wysoko — ludzie zalegali widow 
nię tłumnie, Wizytator Hofman zapełniał wi- 
downię chłopami i robotnikami”. 

Dalej autorka wyraża pewne wątpliwości 
co do poziomu artystycznego obecnego teatru. 

Sprawa teatru kaliskiego obchodzi nas tak 
żywo, że nie możemy pozostawić bez repliki 
twierdzeń ob. Łącz. Po pierwsze — „ludzie 
zalegali widownię tłumnie", Ob, Łącz tym sa 
mym chclała widocznie powiedzieć, że obec- 
nie jest odwrotnie, że dawniej — to były cza- 
sy, gdy każdy miał dostęp do teatru! 

"Tymczasem w archwiwach teatralnych za- 
się statystyka frekwencji, z której 
wynika, że teatr nigdy nie był zapełniany po 
„brzegt”, kilkanaście razy sztuki ód- 
woływane, bo nie była widzów, że np. na pre 
mierze sztuki „Ich Synowa" na 702 miejsco 
było tu widzów, a na premierze 
„Bracia Lerche" trochę więcej, bò.. 22 wi- 
dzów. 

„Wizytator Hofman zapełniał widownię ro 
botnikami i chłopami* — pisze entuzjastka 
świetnej przeszłości Teatru im. W. Bogusław- 
skiego w Kaliszu. 


pi z powiatu, gdy czytają te słowa. Skąd 
chłopu 1 robotnikowi w okresie sanacyjnym 
do teatru? Rozmawialiśmy na ten temat z ro- | 
botnikami w Kaliszu — nie, oni do teatru nie 
chodzili, to samo i chłopi, Owszem śmietan: | 
ka kaliska — p. aptekarz, właściciele sklepów. 
i fabryk kaliskich zjawiali się na przedsta 
wieniu. Ale człowiek pracy nie bywdł w te- 
atrze, bo nie stać go było nawet na opłace- 
nie garderoby, nie mówiąc już o nabyciu bile- 
tu. 


W związku z artykułem ob. Łącz musimy 
stwier zić, że w obecnym teatrze kaliskim 
większość widzów stanowi klasa pracująca, 
że właśnie teatr kaliski wprowadził 50-procen 
towe zniżki dla świata pracy, że Związki Za- 
wodowe wydają miesięcznie dla kaliskiego 
świata pracy 7800 biletów ulgowych, że właś- 
nie teraz jest rojno w teatrze. 

A na przyszłość radzimy dokładniej spraw- 
dzać informacje. 


(Dz) 


Dnia 7 bm. w miejscowości Wąsosze, gm. 
| Piotrkowice, pow. Konin, podczas młócenia 
| zboża w polu, zapaliła się sterta słomy, na- 
leżąca do resztówki Wąsosze. Pożar powstał 
od iskry z komina lokomobili, która pędziła 
młockarnię. Dochodzenie prowadzi Posteru* 
nek M. O. w Ślesinie. 


Ciekawy odczyt 


Liga Kobiet zawiadamia wszyskie swoje 
członkinie, iè w dniu 12, 8. 1948 r. w sali Rze- 
mieślników a godz. 18-tej odhędzie się odczyt 
dra Kiblera na temat griiźlicy, 


UROCZYSTOŚCI 75-LECLA 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
TATRZAŃSKIEGO 

W ygiedzielę rozpoczęły się w Zako” 
panem uroczystości jibileuszowe  75- 
lecia Polskiego Towarzystwa Tatrzań- 
skiego. W godzinach rannych dokona- 
no odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku 
czci Klimka Bachledy na Dworcu Ta- 
trzańskim, 

W czasie uroczystości okolicznościo 
wych o En wygłosił rektor 
prof, Walery Gostal i Stanisław Gąsie 
nica najlepszy przewodnik tatrzański. 

Dalszym punktem uroczystości było 
otwarcie wystawy P. T. T. 

W godzinach wieczornych odbyła się 
wieczornica góralskr, na której wy- 
stąpiły zespoły regionalne górali z Bu- 
kowiny oraz górali śląskich z Izdeb- 
nej, 


Zycie sportowe w Kaliszu 


W sobotę, 7 bm, ruchliwy ZS „GWARDIA“ 
zaprosił do Kalisza na towarzyskie spotkanie 
piłkarskie łódzki A-klasowy ZZK. Spotkanie 
to zakończyło się wysokim zwycięstwem gości 
w stosunku 7:3 (3:1), 

Gra nie stała na wysokim poziomie, szcze- 
gólnie do przerwy. „Gwardia“ miała chwile 
wyraźnej przewagi, której nie potrafiła jednak 


wykorzystać gyfrowo. Ż nowych nabytków 
Gwardii lewośkrzydłowy okazał się zupełnie 
miernym graczem. Fatalnie wypadł jednak 


przede wszystkim Grochowiecki w bramce. Źle 
się ustawiał, niepotrzebnie wybiegał no i wy- 
puszczał z rąk eupełnie niegroźne nieraz strza- 
ły, łodzian P 

Pierwszą bramkę zdobywa dla ZZK środek 
napadu, reprezentant Polski Koczewski w 17 
m, jednak w minutę później Bułatka wyrów- 
nuje. Gwardią ma długie okresy przewagi w 
polu, jednak bramki zdobywają z pojedyn- 
czych przebojów goście: w 26 m. Koczewski 
lekko przenosi piłkę ponad wybiegającym 
bramkarzem do pustej bramki, w trzy minuy 
ten sam gracz pięknym ostrym strzałem zdo- 
bywa trzeci punkt, 

Po przerwie obraz 


al 


skrzydłowy gości Deska podwyższa wynik na 
4:2. W 15 m. Bułatka zdobywa swoją frzecią 


i jak się okazuje ostatnią dla gospodarzy 
bramkę, Teraz kolejne serie ataków gości, z 
których padają następne bramki: w 17 m. Gro- 
chowiecki fatalnie wypuszcza strzał lewosk 
dłowego Deski, w 25 m, szóstą bramkę zdoby- 
wa prawy pomocnik Jach i w 31 m. ponownie 
Deska ustala wynik dnia na 7:3 dla gości. 

W drużynie ZZK wyróżnił się przede wszyst 
kim Koczewski, nie tylko doskonały napastnik 
o przytomnych zagraniach į szybkiej orienta- 
cji, ale į umiejętny kierownik ataku, sprawnie 
dyrygujący piątką ofensywy. 

* 


Śmieją się napewno kaliscy robotnicy i chło 


W mledzielę, na boisku stadionu miejskiego 
TUR zapoczątkował serię jesiennej rundy mi- 
strzostw kl, A zwycięstwem nad groźną jede- 
nastką kolejarzy z Kępna 34 (0:1) 

Gra nie stała na wysokim poziomie. Zespół 
Kępna nie pokazał nam ani techniki, ani gry 
zespołowej, ani nawet kondycji fizycznej. 

Jeśli pierwszą część spotkania zakończyła 
się wynikiem 1:0 dla Kępna, ta była raczej 
sługą” fatalnej w tym czasie gry TUR-u, 
niż umiejętności gości, TUR do przerwy za- 
grał bardzo źle: atak biegał po całym boisku, 
pomocy nie było widać, a obrona częszo kikso 
wała | myliła się w ustawianiu i wybiegach. 

Po przerwie natomiast TUR pokazał, że umie 
zagrać na pewnym poziomie. Akcje ataku na- 
brały płynności i celowości, Zakrzewski przy- 
pomniał sobie, że jest nie tylko trzecim obrań 
cą ale i pomocnikiem, a obrona nabrała pew- 
ności siebie, Nie było to oczywiście szezykem 


umiejętności TUR-owców, wystarczyło jednak 
do wygranej. Podkreślić należy, że mimo ostrej 
gry, sędzia, eresztą dość słaby, me był zmu- 
szońy do odgwizdywania fauli. 

* 


Druga kaliska drużyna A-klasowa TS 
„PROSNA” mniej szczęśliwie , wkroczyła w 
serię rozgrywek mistrzowskich, ulegając na 
meczu wyjazdowym w Jarocinie miejgcówej 
POLONII 1:3. Podkreślić należy, że "hoć 
„Prosna” pojechała do Jarocina w rezarwo= 
wym składzie, to jednak pokonanie drużyny 
tak słabej, jak tamtejszą Polonia, powinno le- 
żeć bezwzględnie w ich/ możliwościach. 


liszu z kolejarzami e Kępna, czy dzisiejsza po= 
rażka to tylko przypadek, względnie obce 
boisko, czy też sympatyczni Prośniarze prza< 
chodzą ponownie jeden ge swych tak niestety 
częstych spadków formy. "E 


Kronika wypadków 


Ubiegła niódziela stała pod znakiem wypad- 
ków, Pogotowie Szpitala Miejskiego było kil: 
otnie wzywane dla udzielenia pomocy na 
cu, 

Józef Tomaliie, lat 21, zam. w Kucharach, 
gm. Gołuchów, skutkiem wypadku przy pra: 
cy doznał ciężkiej kontuzji prawej ręki. Ran: 
nego odstawiono do szpitala w Kaliszu. 

* 


W czasie bójki, wywołanej pod wpływem 
alkoholu na majówce w Wolicy. gm. Podgro* 
dzie Kaliskie, została pobita Juszczak Helena, 
lat 22, zamieszkała,w Wolicy, gm. Podgrodzie 
Kaliskie. Poszkodowaną w stanie ciężkim od- 
stawiono do szpitala w Kaliszu. 


* 
* > * 

Marla Janicka, lat 42, zam. w Kaliszu, ul. 

Widok 29, na skutek upadku z roweru dozna' 


ła zniekształcenia twarzy. 
wiozło ranną do szpitala, 
* 


Pogotowie prze4 


+ w 

W Zbiersku, pow. Kalisz, po libacji urządzo” 
nej na majówce wybuchła bójka, podezas któ 
rej został pobity butelką Zubruch Henryk, 
lat 23, zam. w Kol. Zblersk, Pobitemu udzie 
lono pomocy w Szpitalu Powiatowym w Kas 
liszy. 


* 


+ ż 
Bronisław Muzyka, zam, — Kalls% wl. Pu- 
łaskiego 12, ladąc motocyklem, najechał na 
przechodzącą kobietę, na skutek czego prze- 
wrócił się, doznając ogólnych, powierzchow* 
nych obrażeń ciała. Najechana przez niego 
kobieta — Gieras Antonina, zam, — Podgó* 
rze Nr 4, doznała złamania nogi i żeber. Oby: 
dwie ofiary wypadku znajdują się w szpitalu. 
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Zakł, Graf, Sp. Wyd, „Prasa“ Łódź, Żwirki 17, 


Przekonamy się za tydzień na meczu w Ka= ` 


TEATRY r 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO A 
Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 5 
TEATR POWSZECHNY , 
Dziś o godzinie 19.30 „ŻABUSIA* G, Za- 
-polskiej w reżyserii Dobiesława. Damięckie 
Dekoracje J, Przerackiej. W roli tytuło 
wej Irena Górska, jedna z nairdolnieiszyc! 
aktorek młodego pokolenia. W innych ro- 
lach występują: E. Drozdowska, H. Krzywi 
cka, M. Stróżyńska. Z. Truszkówna, J. Zaru 
bin, J. Dwornicki, Z. Filuś i Z. Kęstowicz, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 
Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 
=CGNOTLIW. ZUZANNA“, operetka w 
3-ch aktach W. Gilberta. 
Bilety wcześniej do nabycia: ul. Piotrkow 
ska 102. a od godz. @T-ej w kasie teatru. 
w niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
-ej. 


Teatr „BAGATELA” Piotrkowska 94. 
Dziś 1 codziennie o godz. 20-ej konlet 
przedst, 22-ga znakomita komedia Ludwik? 


Z HE 


Londyn, 9, VIL w ostatnim starciu Filipińczyk był bliski 
Drugi dzień olimpijskiego turnieju bokser-| nokautu, Antkiewicz przy nieustannym dopin- 
skiego rozpoczęty walki w wadze piórkowej. | gu publiczności atakował do ostatniego gongu 
Reprezentant Polski w tej kategorii Antkfewicz | rzucając przeciwnika na liny. Przy końcu te- 
wygrał swoje spotkanie, zwyciężając wysoko | go starcia Triam był wyraźnie osłabiony i sła- 
na punkty Filipińczyka Triani, niał się po każdym cjosie Polaka. Pod koniec 
Od początku walki Polak był stale w ofen-| rundy sędzia zwrócił uwagę sekundantowi 
Fanaa Di sywie. Przez pierwsze dwie rudy twardy Fi-| Sztamowi za zbyt głośne uwagi. 

pt. » lipińczyk 'wytrzymywał ataki Antkiewicza, w] W dniu dzisiejszym Antkiewicz walczyć hę: 
„„IUSISZ BYĆ MOJĄ! trzeciej jednak wyraźnie osłabł i przewaga Po| dzie w Il:ej rundzie wagi piórkowej, a w wa- 

Kasa czynaa przez cały dzień: tel. 272-70. | laka uwidoczniała się coraz bardziej, dze półciężkiej zadebiutuje Szymura. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA | We morninesie Olimoścdu à 
; ui, Daszyńskiego 34. — 


Ostatni tydzień sztuki Maxwell Anderso- Kompromitacja, za kompromitacją 


na „JOANNA z LOTARYNGII" z Ireną 
Fichlerówną w roli tytułowej. Reżyseria i h È 4 
organizatorów Igrzysk Olimpijskich 
LONDYN, 9.8. ków nastręczało równi wiele wątpliwości. 


Erwina Axera, kompozvcia niastyczna Otto 
Axera. Początek o godz. 19.15. ' z 
tel. 123-02. n r; z 4 f 
Organizacja dzięsięcioboju nie stanęła na| Kierownictwo drużyny polskiej złożyło nawet 
wysokości zadania. Poszczególne konkurencje ; protest odnośnie mierzenia czasu Adamczyka 


W sobotę rano wyjechała do Czechosło: | stanowić będą rewelacje: Nie mniej groźnymi 
wacji ekipa Polskiego Związku Motocyklowe: | przeciwnikami będą Czechosłowacy na_„Ja- 
go, udającą się na Międzynarodowy Maraton | w Dusil, Hanz, Bednar i Novitz- 


Motocyklowy, rozpoczęty wczoraj w Żlinie. nani w r. ub. przez oba pol- 
Z Polski wyjechała 59 motocyklistów, którzy zespoły podczas międzynarodowej 6- 
po raz pierwszy w historii polskiego sportu , wystąpią w składzie: Szabo, Ender 
motocyklowego wezmą tak licznie udział w im|(„Puch*) 125 em, Kralik („Jawa” 250 em) Ko- 
prezie międzynarodowej. W głównym konkur- | ermendi, Puhony (RMW. 500). 

sie o Wielką Nagrodę Maratonu Polskę repre-| Polacy startować będą również «w konku- 
zeniować będą: Brun, Dąbrowski | Jankowski | rencji o Nagrodę Tatr dla zespołów klubo- 
oraz Żymiteki. Rywalizować oni będą z dosko: | wych, gdzie konkurować będą z Czechosłowa- 
nałym zespołem włoskim, w skład którego| kami i Węgrami oraz w konkursie o Nagrodę 
iatowej: Giu- | Sił Zbrojnychy gdzie jedynymi ich przeciwni- 
Włosi jadą na| kami będą Czechosłowacy. 

Holendrzy, Anglicy. I Szwajcarystartować 


wchodzą kierowcy o sławie 
dici, Bonatti; Longoni i Mont 


„Morini” 125 cem, które, zdaniem fachowców, 


Kasa czynna od godz. 12-ej 
LETNI TEATR „OSA* k z e x 
Zachodnia 43, tel. 140-09 RIRE AEEY A w SPORO EN fat wiado: | w Pa na 110 EIA ERO for giar 
„ | mo, do późnej nocy, a ponadto popełniono sze | Cze ofiarą pomyłki sę w rzucie oszi 
AWA YZ a S reg omyłek Po pierwszym dniu sklasyfiko- | pem, gdzie zaliczono mu wynik 36,78 m za- 
ŚR Wokopala rok t łowej oraz | W®no Adamczyka na ósmym miejscu, Spro: | miast 43,70 m. Pomylkę tę dzięki iaterwen- 
BORA NOCE, Zr RY tac paaž | stowano to potem, | podano, że jest ty, co | cii kierownictwa sprostowano. 
M ETNA k wt GR S ej (C=? « | również nie odpowiadało prawdzie. Ostatecz| W olimpijskich zawodach kajakowych, któ 
ba raj DS a 403 (r owski, T. Wo- | nie po dokładnym obliczeniu okazało się, że | re rozpoczynają się w środę 11bm. bierze 
Be h.L. Sadurski i inni, x po pierwszym dniu zawodów Adamczyk zna- | udział 18 państw. Ogólnie faworyzowane są 
ka, Gaz A ECA lazł się na siódmym miejscu. Mierzenie wyni- tu osady Szwecji i Kanady. 
Ski. — ży L. Sadurski, — Nowa wysta- = 
ra = Modno sę Pi cy iódzc 
$ . TU €E zZz 
2s 12% : 
KINA wyjeżdżają do Wrocławia 
ADRIA — „Życie Emila Zoli“ W ramach imprez sportowych Wystawy} wym‘ przy ul. Dieksteina i w Domu Akade: 
Fo 18.30, 20.30 w niedz. 15.30. u | ZO. w dniach 14 — 16 bm. odbędą się po| mickim przy Pl. Grunwaldzkim, Do komite- 
BA e CA GOA PoTN jnej* | raz pierwszy we Wrocławiu główne mistrzo- | tu organizacyjnego napływają zgłoszenia klu 
RES i TO Ca WiDIECRA .30, stwa Polski w pływaniu i skokach, Zawody | bów z całej Polski . { 
JE WSR TE anlon odbędą się w odremontowanych basenach} Z Łodzi do Wrocławia jadą pływacy YMCA 
on ERIR Aa A la HOT. stadionu olimpijskiego im gen. Świerczewskie | ze Szczepaniakówną i Nastałkiem, Filmo- 
Gd PARAM WAGA proeniaśano [AP | wiej wiec z Bronieckim i Jerą oraz Zjednoczone z 
sę Z p o| Przygotowania do przyjęcia ok. 500 zawod | Nikodemskim (100 1-200 m. kl) Witczakiem 
A= ników z całej Polski są już w pełnym toku. | (100 m.) grzbiet, Krogulcem (100 i 200 kl.) 
RE REES Moara p Zawodnicy mieszkać będą w hotelu „Sporto: | i Przyborowskim (skoki), 
HEL — „Program aktualności krajowych 
i zagranicznych Nr 24“ 
godz, 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12. 13. 
UZA — „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
POLONIA — „W pogoni za mężem” 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Zagubione: dni“ 
godz. 17.30, 20, w niedz, 15.30 
ROBOTNIK — „Wakacje“ 
dodatek: Przegląd Sportowy Nr 8 
Rodz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
A — '„Kopciuszek” 
godz. 18, 20, -w niedz. 15.30 
„Młodość Maksyma" 
0 w niedz. 16. 
„Moja miła” 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13,30. 
ŚWIT — „Kwiat miłości” 
godz, 18, 20, w niedz. 16. 
TĘCZA — „Dragonwyck* 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
TATRY (w ogrodzie) — „As wywiadu” 
godz. 17, 19. 21 w niedz. 15. 
WISŁA — „Bolero“ 
godz. 17, 19, 21, w niedz. pocz. o godz, 15. 
* 


0 złote statuetki Kucharskiego 


walczyć będą w niedzielę na'lepsi nasi szos3wsy 


Klasycznym wyścigiem kolarskim Łodzi oj wy. W tym roku doskonała forma Pletraszew- 
znaczeniu nie lokalnym, lecz ogólnopolskim | skiego | znaczne podciągnięcie się w formie 
jest wyścig szosowy na dystansie 150 km. i-| naszej łódzkiej stawki szosowców pozwalają 
mienia é p. Czesława Jaskólskiego, w którym | przypuszczać. że tym razem złote statuy Ku- 
rok rocznie elita naszych szosowców walczy | charskiego pozostaną u nas. 

o, cenne nagrody ofiarowane przez Czesława| Start do wyścigu niedzielnego, który be. 
Kucharskiego. dzie niewątpliwie atrakcją dla całej sportowej 

W niedzielę 15 sierpnia na trasie Łódź — | Łodzi odbędzie się na boisku „Wimy” o go- 
iotrków — Tomaszów — Łódź odbędzie się| dzinie 8 rano. Atrakcyjność jego podniesie 
już po raz trzeci ten wyścig. Tak się składało, | jeszcze obecność na nim samego fundatora na- 
że do tej pory łodzianie nie mieli w nim szczę- | gród, który jakżeśiny już donosili, bawi obec- 
ścia. Piękne nagrody wędrowały do Warsza-| nie w Łodzi. 


Włókniarze dziękują 


| 
| 
za pomoc. w organ'zacji Ogólnonolskich Igrzysk Sportowych 


Kino »WISŁA« 


Dziś PREMIERA 
Beztroska komedia prod. francnskiej 


BOLERO 


Reżyser: JEDN BUHLER 
W rolach głównych: ARLETHY, 
ANDRE LUQGET, MEG LEMONIER 


Przed mistrzostwami ŁOZB 


Pięściarze Zrywu i IKP 
rozpoczęli treningi! 


W związku ze zbliżającymi się mistrzostwa- 
mi pięściarze łódzcy zabierają się już do in- 
tensywnych treningów: 

Kierownictwo sekcji bokserskiej Zrywu wzy 
wa wszystkich swych zawodników do regular 
nego uczęszczania na treningi, które odbywa- 
ją się 3 razy w tygodniu w poniedziałki, śro- 
dy i piątki o godz. 18-ej w Parku Ludowym. 

* 


Komitet Organizacyjny I. Ogólnopol- ņ skiego 90, Komendzie Chorągwi Harcerzy 
skich Igrzysk Sportowych Włókniarzy | przy ul. Skorupki 10—12, świetlicy Oddz. 
składa podziękowanie za pomoc przy prze- | Dziew. Z aw. Włókn. przy ul. Kilińskie- 
prowadzeniu zawodów w ramach Igrzysk | go 145, świetlicy P.Z.P.W. Nr 4 przy ul. Kąt 
Łódzkim Związkom Sportowym, a w szcze- | nej 29 i świetlicy P.Z.P, Dz. Nr 4 przy uli- 
gólności Ł.OÓ,Z.L.A. i Ł.0.Z. Kol., oraz Cen- | cy Gdańskiej 49, za zakwaterowanie i zor- 
fa W: Ok ag, 26, A AOC ganizowanie stołówek dla uczestników 
i Kompanii Akademickiej za zorgani. g Ñ 5 5 
nie OBR sanitarnej i lekarskiej, Jedno- Tpmysk, | tysi kad abrjyi Peabgni iope 
cześnie Komitet sklada podziękowanie | pomagały zorganizować i „przeprowadzić 
Centr. Domu Dziecka przy ul. Napiórkow- ! Igrzyska. 


Sekcja pięściarska IKP również rozpoczęła 
już przygotowania do mistrzostw i odbywa re- 

rużyna IKP ekładająca się 
ź młodych ambitnych chłopców może w tym 
sezonie sprawić niejedna niespodziankę 


IADA - OLYMPIADA |! 
pinczyk Triani 


E 


Antkiewicz 
(Polska) 
drugi : 
, zwycięzca 
, londyński 


W Londynie dzieją się cuda 

Po raz pierwszy zdarzył się wypadek, że 
zawodnik, mający czwarte miejsce w konku- 
rencji uzyskał” czas lepszy od kolegi, któ- 
ry uplasował się na trzeciej pozycji, Wypa* 
dek taki miał miejsce na Igrzyskach Olimpij- 
skich w Londynie w sobotę w czasie finało- 
wego biegu na 200 m stylem klasycznym w 
konkurencji męskiej. W biegu tym Sohl 
(USA) przybyły na metę trzeci, lecz sędzia 
mierzący czas podał jego wynik — 2:43,9 min,, 
podczas gdy „czas Ddvies'a (Australia), który 
ukończył bieg, jako czwarty,wynosił 2:43,7 
ci. 21,05. 


„Cracovia“ bez trenera 


KRAKÓW (obsł, wł) — Doskonały trener 
Cracovii Karol Pruha, prowadzący od lutego 
treningi piłkarzy Cracovli, zmuszony został po 
wrócić do kraju. Pruha, będący urzędnikiem 
zarządu miejskiego w Pradze, nie otrzymał pio 
longaty półrocznego urlopu i musiał powrócić 


na zajmowane stanowisko, 


59 polskich moiłocyklistów 


startuje w Wielkim Międzynarodowym Maratonie 


będą tylko w konkurencji indywidualnej. 

Do Nagrody Karkonoszy dla zespołów fa- 
brycznych zgłoszono jedynie zespoły Czecho+ 
słowacji. £ 
Ogółem startować będzie w M. M. M. 221 
zawodników, tak, że impreza la zarówno pod 
względem rozmiarów, jaki obsady będzie je- 
dnym z największych wydarzeń w europej- 
skim sporciś motocyklowym. Trasa wyścigu 
wynosi ok. 2.700 km. 

Poszczególne: etapy na terenie Polski roze- 
grane zostaną na trasie: czwarty etap dnia 
12.8. br., start z Lubawki godz. 14.15 — 17,30, 
meta w Jeleniej Górze 15.15 — 18.20. Piąty 
etap dnia 13,8. br, elart z Jeleniej Góry 15 — 
9.20 przez Nysę, Olecznicę, Świerzawę z metą 
w Jeleniej Górze 16 — 19.00, Szósty etap 14.8. 
br. z Jeleniej Góry o godz. 9.20 przez Świera- 
dów — Zdrój, Zgorzelec, Bolesławice, Cho- 
cianów, Lubin, Legnicę, Jawór z metą w Jele- 
niej Górze gdoz. 13.35 — 16.05, Siódmy etap 
15.8. br. start z Jeleniej Góry o 5,40 — 9.20 
przez Świebodzice do Wrocławia z metą na 
Stadionie Olimpijekim. 


Niezwykle zaciętą walkę stoczono w finale 
biegu na 400 m st. dow. w. konkurencji kobie- 
cej, W wyścigu tym pierwszych 5 zawodni- 
czek pobiło dawny rekord olimpijski, należący 
do Holenderki Masterbroek, który - wynosił 
in, Zwyciężyła Amerykanka Curtis w. 

178 min, 2) Karen Harup (Dania) — 

$:21.2 min., 3) Gibson (Ang 22,5 min, 
125.8_min., 5), Helser 


— si in, 6) Tavares (Brazvlia) 
min 


(USA) 
5129. 
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